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Węgierski dziennik urzędowy z dnia wczorajszego 
nominacje nowych ministrów. Wczoraj również 

,|, gię konferencya deakistów, na którą przybył 
: c0#y prezes gabinetu baron Wenkheim, aby 

!e(j|oiyi swój program, na którego podstawie zatny- 
-ipii. przeprowadzić połączenie różnych stronnictw. — 

ukujeji .oyey uznał ów program za niedostateczny i oświad- 
! IM ¡t .(¿e W obec gabinetu, który przyszedł do skutku 

¿odstawie takiego programu, może zająć jedynie 
iOPI czekuj%ce stanowisko. Po przemówieniach pp. Ghi- 

„;1[ 1'otha i Csengerego oświadczyło się zebranie za 
(cieniem z lewćm centrum i uchwaliło użyczyć no. 

¡£lO]r on gabinetowi swego poparcia, zastrzegając się je- 
jkże, ż’ wolno mu będzie w poszczególnych kwe

«
n JC1, odrębne podejmować uchwały. Również odbyło U giedzenio lewe centrum, orzekając, że stać będzie 
cenie® nwgl^“*0 P° 8tron’e przyszłego gabinetu i zleje się 
laksiw dokonaniu fuzyi różnych stronnictw zupełnie z 

[. aj onnictwem rządowem. Tak przeto nowy gabinet o- 
ika ul i imuje p°d dość szczęśliwemi wróżbami ster rządu, 

dług tego bowiem, jak dziś stoją sprawy, nie można 
i wątpić, że będzie miał za sobą większość parła 

PilM »tamą,
znaiii W Izbie n’ższA) wiedeńskiej odpowiadał na wczo- 

izdm posiedzeniu minister sprawiedliwości na wnie- 
ni pod dniem 23 lutego interpelacją deputowanego 

LHlUll ¡u c0 ¿o pisma prezydenta sądu wyższego Heina
‘ ’’tbsowaneig0 do przewodniczącego w procesie Offen- 

ima, barona Wittmana. Pan minister oświadczył, 
ykąziro pismo to było pismem wyłącznie prywatnćm i po- 
tozniei „¿1U) nje zawierającem bynajmniej nagany. Ojciec 

tona Wittmana prosił, aby zwolniono syna jego od 
j (dania listu, którego treść nie zawiera nic takiego,

*
iby mogło dać powód do zażalenia. Rząd przejęty 
it na wskroś koniecznością stania na straży niezale

a gitiii ości stanu sędziowskiego. Senat najwyższy rozstrzy- 
kiego,, lie, czy prezydent Hein przekroczył lub nie zakres 
obie k ij.ęgg działania. Izba wiedeńska zresztą zajęta mało 

aicemi sprawami. Na jednćm z najbliższych jćj po- 
dreń miał stanąć na porządku dziennym znany nam aw |J|ni»s Wildauera, — dotyczący nadzoru szkolnego, 

pisaia Pwodu teg° zaproszono do ministerstwa spraw we- 
zieb; «1 »gtrznych 72 deputowanych stronnictwa wierno-kon- 
oapodaist pucyjnego na poufne posiedzenie. Tutaj to oświad 
1)?!in' - ył minister oświecenia pan Stremayr, — że rząd 
81 W! ł®nie w^czecia z wn’osku § 3, który zmierza 
® »’W i ograni c z e n i a zakresu działania ga­
nia się cyjskij rady szkólnój. Neue freie 
iSPfll .e88? P'8Z2C 0 tł3m> donosi zarazem, że Koło pol- 
SZtW groz‘ł° już wystąpieniem, powiadomionćm
, prC,: lla‘° Poufnie za pośrednictwem p. Ziemiałkowskiego, 

—, rcąd w żadnym razie nie poleci do sankcyi § 3
ojektu do ustawy Wildauera.

P. Buffet powrócił już do Paryża, nie oświadczył 
jednakże dotychczas, czy podejmie się lub nie zło-

) ■ nowego'gabinetu; wiele jednakże za tćm prze­
to! psi iż dotychczasowy marszałek Zgromadzenia na 

y WceX 6tanie na czele nowego ministerstwa. Trzy 
łgernd f ‘ew'cy domagają się, aby tekę ministra spraw

zaraz 
lub ® 
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żonaty i
win»1?4T.Asnyka. —Dwa światy, dramat Okta- 
SomiHA • 1 'eta- ~ Kapelusz słomkowy. — Hrabina de 
to si/s'T1*! dramat T. B*rrićre’a i pani Prebois. — Gwałtu 
Soiiipi. . eje’ krotochwila Al. hrabiego Fredry. — Begura 

go’ll masa (o' tra’edi'a Halma. — Halifax, komedya Al. Du-

Teatr krakowski.

lieszM
arunka® e '“mamy czytelnikom Dziennika sprawozda­
ła i¡011e eatrze krakowskim. Jeżeli będzie trochę spó- 

pr,7uajlunæj obfitość materyału wynagrodzi 
g^Tikite^' ^rzez niespełna dwóch miesięcy przez 
natfi ’ fcon& r? krakowskiego przesunął się szereg nowości 

miej$ "Uis/ 7 W- nao^ówku, szereg, jak widzimy, wcale 
ą się1 fty J' "najdujemy w nim tragedyą, po raz pier- 
lit. Á któtyM, • aw‘an4 na scenie polskiej, trzy dramata,
)l»y8t Je(łen oryginalny także najprzód w Krako-
~~ Clii) '•?> jed”10^ P° raz Pierw8Zy> jednę komedyą i dwie 

it» naQ® “Umączoną, drugą oryginalną, wznowioną, 
y jako tłj i®0 °fflitszego z naszych komedyo - pisarzy,
ący t»aa¡7 lCzen’e tych siedmiu sztuk, wystawionych 

któni6 ° dłuższym jak siedm tygodni,
¡PolsR. li'“tiarę tWSZy8tlii? bez wyj^tku miały powodzenie, 
żna * j Pochwał s. ann°ści dyrekcyi i od rozwodzenia się 
ira ^|(j cźemy Uwalnia. Fakta tu starczą za frazesy.
¿2 Vydst“wiobnySredUi° prZy8tapić d° prze^du

000$^ ’’ 8“btehiC^r!'e ukochany twórca prześlicznych poe- 
fth «U I?a^arz oajdelikatniejszych i najwznioślej­

si SBowo¿c-’ Adam Asnyk (El—y) rozpoczął sze- 
# trzyaij 9cenicznych w roku bieżącym. Bohaterem

“»«Zn80 d,rama,tu Ieet Postać, będąca niby 
1 ^°- sP°tsczeńftwa a jednakże tak często

jjuni ¡Jeinber“ (7d§\7 ż^d* Ż^d P' As.nyka>. Ja‘ 
Qdd& h Ce. a) to uosobienie egoizmu i cy- 

"1 Po®' a 011 uicuawiścią i chęcią zemsty wzglę- 
/ilí) i®0 Praen'6^’ 8P°^eczeústwa, ale towarzystwa, do 

si wc*8nąć i z którćm rzeczywiście
fïAïl iaIiSo JCffr a?yka, nienawiścią i zemstą za to, że 

? Pobudka11-1 10nd'v> pomimo poświęceń i ofiar, któ-
* którd6St Pewndj przynajmnićj części spe-

itywatei ma^ mu służyó Jako wkuPne w eze' 
gi'zeCzi.S ?v?’ na dwory i salony szlacheckie, po- 

'»C»uje . ° C1 ctykietalcćj, z jaką jest przyjmowa- 
*2 przecież odtrąconym i skazanym na pę-

atiŁaag^^ŁKso»aB«£sał£aB^ie?»a
wewnętrznych oddano jednemu z członków lewego 
centrum, a to jako rękojmią, że nowy rząd będzie rze­
czywiście rządem republikańskim. Czy na to zgodzi 
się Mac-Mabon, a nawet sam Buffet, to inne pyianie.

Na wczorajszóm posiedzeniu bruksleskiej Izby de­
putowanych zażądał jeden z p' słów, aby rząd przed­
łożył dyplomatyczne dokument» co do stanowiska Bel­
gii w czasie niemiecko-fruncuzkiój wojny, a zarazem 
wniósł, aby rząd dołożył wszelkich starań celem do­
prowadzenia do skutku na petersburgskiej międzynaro- 
dowćj konfereneyi artykułu sankcyonującego nienaru­
szalność państw neutralnych. Minister spraw zewnę­
trznych oświadczył, że w jednym i drugim razie uczyni 
zadość poleceniu.

Z Hiszpanii odbieramy dziś jednę tylko depeszę, 
powiadamiającą o usunięciu z naczelnćj komendy je­
nerała Morionesa i naznaczeniu w jego miejsce jene­
rała Bassols. Ta sama depesza donosi, że jen. Lotna 
posunął się ku Andoain.

Na przedwczorajszóm posiedzeniu Izby angielskiej 
zwrócił nadsekretarz dla Irlandyi, M. H. Bćach, uwa 
gę zgromadzenia na tak zwane „ustawy zmierzające 
do utrzymania pokoju w Irlandyi“ i w dłuższój mowie 
starał się przekonać, że rząd z wielką tylko oględno­
ścią zastósowywał owe ustawy. Co się tyczy t. z. zbro­
dni agraryalnych, niejla się zaprzeczyć, że stan rzeczy 
znacznie pod tym względem się polepszył, mimo to 
nie brak tu i ówdzie pewnych objawów przemawiają­
cych za utrzymaniem i nadal powyższych ustaw z pe- 
wuerni tylko ograniczeniami. Następnie przedłożył 
nadsekretarz dla Irlandyi bil, mocą którego zatrzyma­
nym zostaje wprawdzie i nadal zakaz posiadania 1 roni, 
kara jednakże, jaka dotykała dotąd przekraczających ów 
zakaz, zredukowaną została z 2 lat na 1 rok więzienia. 
Zakres działania nadany policyi w obwodach będących 
w stanie oblężenia, ma być i nadal zatrzymany, nato­
miast zniesionćm zostaje prawo upoważniające pol cyą 
do chwytania osób wychodzących nocą z domu, nie 
mnićj obowiązek zamykania o pewnćj godzinie lokalów 
publicznych. Prasa irlandzka wchodzi na nowo w 
wszelkie dawniejsze prawa. P. Beach zapewnił przy 
tćj sposobności, że rząd, skoroby Irlandya nadużyła 
udzielonej jćj na nowo wolności, dawny przywróci stan 
rzeczy i postawił wniosek utrzymania w dotyehczaso- 
wój mocy jeszcze przez lat dwa ustawy mającćj na celu 
strzeżenie własności. Reszta artykułów ustawy o utrzy­
maniu pokoju w Irlandyi ma mieć moc obowiązującą 
jeszcze przez lat pięć. B.l ten, mimo że występowali 
przeciw niemu irlandcy członkowie parlamentu, prze­
szedł w pierwszćm czytaniu.

Wojskom holenderskim w Aczynie coraz gorzój 
się powodzi. Do cholery przerzedzającej ich szeregi 
przyłączyły się ogromne ulewy, skutkiem których woj­
ska zmuszone są brodzić i biwakować w kałużach. •— 
Rząd nosi się z myślą zorganizowania nowćj, a więc 
trzecićj z rzędu, wyprawy. Trudności są wielkie, nikt 
bowiem nie chce zaciągać się w szeregi, którym z je- 
dnćj strony grozi maczuga nieprzyjaciela, z drugićj 
straszniejsze nad nią zarazy i liczne klęski elementarne.

dzeuie życia w żydowskim separatyzmie, z którego po­
wstał a którym teraz pogardza. Miłość nawet gwał­
towna i namiętna ni * jest zdolną tego człowieka, który 
wzgardził swoją kolebką i zaparł się jawnie wiary 
swych ojców, chociaż żydem w duszy pozostał, natchnąć 
wznioślejszą i szlachetniejszą myślą, — jest ona obelgą 
i upokorzeniem dla kobiety, która jest jćj przedmiotem, 
a dla niego tylko bodźcem do wyzyskiwania fałszywćj 
sytuacji, w jakićj się ta kobieta znajduje skutkiem 
braku charakteru swojego męża.

Zarzucano autorowi Ż y d a, że w dramacie jego 
nie ma ani jednćj dodatnićj postaci, ani jednego uczci­
wego, albo choćby tylko sympatycznego charakteru. 
Zdaniem naszćm zarzut ten powstał ze zbyt jednostron­
nego zapatrywania się na ten dramat. „Zyd“ jest 
w pojęciu scenicznćm tem, co Francuzi nazywają rolą 
(un ióle), tło dla tćj roli musi być harmonizującćm z po­
stacią, znajdującą się na pierwszym planie, akcya za- 
tćm odbywać się musi w gronie ludzi takich, do któ­
rych się najpierw żyd wzbogacony z takim charakte­
rem i dążeniami wciskać poczyna, t. j. ludzi ujemnych, 
zrujnowanych moralnie i materyalnie, ludzi tolerowa­
nych już prawie tylko w towarzystwie wyższćm z po­
wodu swoich nazwisk i stanowiska, — jakie niegdyś 
w społeczeństwie zajmowali. W takich to gronach 
spotykamy takie postacie, w takićm kółku studyować 
musiał autor swój typ, który ztamtąd dla nauki i (¿strze­
żenia przeniósł na scenę i żywo oczom naszym przed­
stawił.

Treści sztuki opowiadać nie będziemy. Ekspozy­
cja dramatu, to jest całe pierwsze półtora aktu jest Pomimo chybionego rozwiązania dramat ma nie- 
mislrzowską, druga część pozostawia dosyć do życzę- ? pospolite zalety, należy do utworów śmiałych, pełnych 
nia, chociaż" właśnie ta druga część dla ogółu publicz- I życia i akcyi, Język piękny, którym włada autor mi-

fałszerzem weksli, klucz do ogrodu, dauy mu jako pre- ! Artyści grą swoją dowiedli prawdziwego poszano- 
ferówanemu kochankowi przez panią Lełiwską (pani ) wania dla sztuki oryginalnej, napisanej piórem, które 
Hoffmann), która, zawiódłszy się na swoim mężu (pan | nie płodzi mierności. Opracowali i wystudyowali swo- 
Szymański), chce się od niego uwolnić kosztem swego J je role w każdćm odcieniu i oddali je znakomicie. — 
honoru. Przy pomocy tak otrzymanego klucza boha- i Przyzwyczajeni jesteśmy w teatrze krakowskim do har- 
ter sztuki p. Asnyka staje na miejscu umówionćj scha- 1 monii gry, w Żydzie doszła ona tak wysoko, że 
dzki zamiast oczekiwanego kochanka i pragnie porwać ! stała się wzorową. Oddanie ról pojedyńozych zasłu- 
wiarołomną żonę, która kiedyś miłością jego wzgardziła, guje na największe pochwały. Pan Benda miał tu 
Na to wchodzi najprzód ów uwodziciel, następnie mąż najwięcćj pola do odznaczenia się i najwięcćj także do 
i dramat rozwięzuje się pojedynkiem amerykańskim, rozmaitego rodzaju błędów. Wyznajemy, że lubo wy- 
Weinberg wyciąga los fatalny — przegrywa życie, ale soko cenimy tego znakomitego artystę i przywykli je- 
ni:n zapłaci przegraną, nim sobie samobójczą dłonią steśmy spodziewać się po nim za.ęsze starannie wy- 
śmierć zada, popełnia zbrodnią. Widząc, że ma zginąć, kończonych i dobrze pojętych kreacyi, nie epodziewa-

tyra względem ani na włos lepszym od całego, 
długiego szeregu swych poprzedników, jakkol­
wiek byłby wszelki powód, jeźli czujemy nie­
bezpieczeństwo naszego położenia, jeźli otacza­
jący nas stan rzeczy bierzemy na seryo, choć 
dzisiaj naprawić skrzętnością to, co się dawniej 
zawiniło opieszałością. Cała tegoroczna serya 
walnych zebrań najrozmaitszych naszych towa­
rzystw świeciła z małemi, tem zaszczytniejszemi 
wyjątkami, zwykłą nieobecnością żywiołów młod­
szych, mających zwłaszcza pretensyą do tak 
zwanej pozycyi socyalnej i majątkowej, przy­
znających się, jeźli w podobnych sferach o za­
sadach w ogóle mowa być może, do zasad i wy­
obrażeń zachowawczych politycznie, prawowier­
nych religijnie. Sumiennie i troskliwie zestawio­
na statystyka naszych prac organicznych, fre- 
kwencyi walnych zgromadzeń naszych stowarzy­
szeń wykazałaby ciekawe pod tym względem 
rezultaty, nie tajne zresztą nikomu w obrębie 
naszego szczupłego zakątka, w którym się wszy­
scy tak dobrze znamy. Smutny to, bo nie ja­
kimś niewczesnym pesymizmem natchniony lecz 
najprozaiczniejszą, faktyczną prawdą stwier­
dzony pojaw. Smutny, bo dowodzący jak obo-

Podnosząc przedmiot abstynencyi, oba- 1 wiązki narodowe sąuciążliwemi dla bogatszej iary- 
wialibyśmy się istotnie wystawić przez częste stokratyczniejszej młodzieży naszej, jak chętnie od 
powtarzanie jednej i tej samej rzeczy na ciężką nich się usuwa, jak sama zostawia bezużyteczną 
próbę cierpliwości czytelników naszych, gdyby według niej zabawkę starszym lub uboższym, 
nami nie powodował wzgląd wyższy nad żaba- by sama stać na uboczu, dowodzić swej oboję- 
wę publiczności, to jest najwyraźniejsza jej p o- ■ tności dla sprawy publicznej, wzbudzać słuszne 
trzeba. Jeźli mówimy tutaj o abstynencyi, J obawy, jakoby to, co rozgrzewało dotąd wszy- 
nie mówimy o abstynencyi w kwestyach wiel- ' stkie generacye polskie, zastygało w niej ku 
kiej polityki, nie mamy mianowicie na myśli : powolnemu a stopniowemu wyziębianiu ducha 
udziału naszego w sejmach pruskich i niemie- ! polskiego na przyszłość. Taka smutna prawda 
ckich. Do zajmowania podobnego stanowiska ; przemawia do nas z ław naszych opusto

* Walne zebranie tutejszćj Spółki poży- 
czkowćj odbędzie się w dniu 7 bm. (niedzielę). Na 
zebraniu tein tak zarząd Spółki jak i Rada nad­
zorcza przedstawić mają stan finansowy, który nie jest, 
j*k słyszymy, świetnym. W dwóch ostatnich latach 
Spółka doznała wielu strat tak na wekslach jak i pa­
pierach, strat, które mają dochodzić do trzydziestu ty­
sięcy talarów a na pokrycie których ma być obrócony 
fundusz żelazny ośm tysięcy talarów wynoszący, oraz 
trzydzieści procent udziałów. Smutna to rzecz — a w tćm 
jest chyba to pocieszającćm, że raz przecie dowie­
my się o rzeczywistym stanie finansowym Spółki, a 
ztąd tćż, gdy jeszcze czas, mogą być podjęte skute­
czne środki zaradcze dla radykalnego wyleczenia Spółki 
z jćj niedomagali. Więcej w tym względzie nie pisze- 
my, bo brak nam danych dla ocenienia obecnego po­
łożenia Spółki — mamy jednak nadzieję, że Zarząd 
z całą jasnością rzecz przedstawi, a wówczas wszyscy 
członkowie przyłożą ręki, aby Spółkę z jćj niedoma­
gali podaieść a na przyszłość uchronić od połobnych 
jak obecnie rezultatów, dla czego tćż liczne zebranie 
się członków będzie bardzo pożądaućm.

Abstynencja.

znajdą się jeszcze u nas, choć także już nie bez 
trudu, zacni ochotnicy, którym się należy nie 
na żart ze strony publiczności naszej szczera 
wdzięczność za mozół, na bardzo niewdzięcznej 
podejmowany widowni. Mówiąc o abstynen­
cyi, mamy na myśli abstynencyą o wiele we­
dług nas gorszą w naszych stosunkach a na 
przyszłość groźniejszą, to jest ową nieobecność 
młodzieży naszej, zwłaszcza młodzieży boga­
tszej, nibyto arystokratycznicjszej, nibyto da­
lej zachowawczej we wszystkich szczegółach 
i gałęziach organizmu naszego biednego publi­
cznego życia. Powód, powód bardzo natarczy­
wy do peryodycznego powtarzania podobnej 
skargi daje nam owa pokarnawałowa chwila wal­
nych zebrań i zgromadzeń wszelkich naszych 
towarzystw. Koniec lutego 1875 nie jest pod

strzela do kobiety, której miłość go zgubiła, i tylko 
przypadkiem kula jego trafia w piersi zasłaniającego 
ją uwodziciela. Po dopełnieniu warunku pojedynku 
przez Weinberga, po śmierci Skierkowskiego pozostaje 
tylko na scenie godna siebie para: mąż, który kradł 
brylanty żony i przegrywał na giełdzie nic swoje pie­
niądze, i żona, która, brzydząc się takim mężem, chci da 
od niego uciekać z kochankiem. Jest nadzieja, że sza­
nowne to małżeństwo pogodzi się nareszcie na pobo­
jowisku.

Przepraszamy czytelnika za ton, jakim opowiada­
my tę ostatnią scenę. Wiemy, że autor zajmujący ta­
kie zaszczytne, takie znakomite stanowisko w literatu­
rze jak Asnyk powinien być traktowany z całą po­
wagą i nie chcieliśmy bynajmniej wykroczyć przeciw 
obowiązkowi sumiennej krytyki. Ale właśnie, gdyby 
taką seenę pomyślał jaki autor o miernym talencie, o 
pospolitćj zdolności, możeby nas ona tak niemile nie 
uderzyła, jak gdy ją widzieliśmy w utworze Asnyka.
Od najznakomitszego w młodszćj generacji poety pol­
skiego mamy prawo żądania złota a to jest szych, ma­
my prawo wymagania prawdy, a to jest teatr. Scena 
ta bowiem jest psychologicznie fałszywą. Bywały i 
bywają często przykłady, że ktoś popełnia samobójstwo 
dla tego, że popełnił zbrodnią i chce się zasłonić od 
jej następstw, ale żeby ktoś popełniał zbrodnią dla te­
go, że ma popełnić samobójstwo, jest to kombinacya i i nie skierowała na "siebie, gdyż byłoby to z "intencją 
obmyślana na zimno a nie zaczerpnięta z życiowego i autora, z naturą i budową tego dramatu zupełnie nie- 
przykładu. Samobójcy dotąd nigdy tak nie robili i > zgodne, byłaby to artystyczna defraudacya, niegodna 
robić nie będą. ? jćj talentu i poważnego sposobu pojmowania sztuki.

Czwartek, 4 marca 1875.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 5« fen., w Państwie lie- 
raieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen.
Przedpłata i «głoszenia 

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój eraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecke-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pezn. 
a Rękopisma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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szałycb walnych zebrań, na których daremnoby 
się szukało reprezentantów bogatszej i arysto- 
kratyczniejszej Młodzieży naszej. A przecież 
jest to element, którego ani odpychać, ani po­
zbywać nam się dobrowolnie z rzędu pracowni­
ków i uczestników około sprawy narodowej nie 
wolno.

Otóż to pod tym względem mogłaby być 
zgoda ze strony wszystkich naszych ludzi my­
ślących i ze strony wszystkich organów całej« 
prasy naszej; otóż pole, na któremby mianowi­
cie publicystyka prawowierno-zachowawcza mo­
gła oddać sprawie narodowej wielkie usługi. 
Żywioł, na którego abstynencyą się mamy po­
wód skarżyć, znajduje się w znacznej części 
pod moralną komendą przewódzców zastępu 
zachowawczego. Niechaj by skorzystali ze swego

liśmy się przecież gry tak skończonej i bez zarzutu 
jak w tćj roli. Pan Benda powlókł tak szlachetnym 
pokostem artystycznym wszystko, co w roli Weinberga 
mogło być jaskrawe i dzikie, gdyby było oddane z 
niniejszym estetycznym smakiem, że Weinberg, który 
w roli samej jest w niejednćm miejscu nieprawdopo­
dobny, na scenie stał się pełnym prawdy i rze­
czywistym. Artysta pogodził tu publiczność z wszy- 
stkiemi temi szczegółami w sztuce, na któreby bez 
niego nie zgodziła się pewno. Najlepszym nawet 
artystom nie zawsze się udają takie kreacye, dla tego 
rolę Weinberga stawiamy o wiele wyżej od innych ról 
stworzonych przez p. Bendę, wyżej nad zwykłą średnią 
miarę kreacyi tego artysty i obawiamy się, czy żyd p? 
Asnyka znajdzie na innćj scenie równie szczęśliwego 
przedstawiciela.

Rola pani Hoffman mnićj była wdzięczną. Mie­
ści ona w. sobie trudności, których zwalczenie*” choćby 
najznakomitsze przechodzić musi bez większego wra­
żenia na widzach. Tak jest zawsze w sztukach, któ­
rych cały interes skupia się około jednćj postaci a ta­
ką sztuką, jak już powiedzieliśmy, jest Żyd. P. Hoff­
man zrobiła zatem wszystko co znany jćj talent z roli 
pani Leliwskićj mógł być i powinien był uczynić, od­
dała rolę swoją z całą starannością i wykończeniem, 
ale uwagi publicznej nie oderwała od głównćj postaci

Inni również artyści a mianowicie pp. Wardzyński,
i Szymański, kochanek i mąż, oraz pani Wolska i
panna Urbanowicz, grające dwie postacie epizodyczne,
zasługują na największe pochwały i jakkolwiek wŻy-
d z i e wszystkie role prócz samego Żyda są drugo­
rzędne, oddali je przecież pierwszorzędną staranno­
ścią i wykończeniem.

Z kolei wypada nam mówić o dramacie Dwa
światy, przełożonym dla sceny krakowskiśj przez p.
Z. Sarneckiego z oryginału Oktawiusza Feuillet no­
szącego tytuł: La belle au bois do r mant.
W utworze tym, danym na benefis p. Bendy, autor
przedstawia świat nowy i młody, społeczeństwo wytwo­
rzone przez rewolucyą, z jćj ideami wprowadzonemi w 
życie, świat garnący się do pracy i trudów z glębo- 
kićrn przekonaniem, że na tćj drodze pracuje dla ludz­
kości, dla jćj dobra i szczęścia. W antytezie z tym 
światem stawia autor świat reprezentowany przez da­
wnego szlachcica bretońskiego, pełnego przesądów, przy-
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stanowiska, dodali młodzieży ostrogi, napędzili 
ją, do udziału w pracy narodowej, której pra­
cowników teraz tak bardzo trzeba. Byłoby to 
zaiste lepszą, usługą, pożyteczniejszem zatrudnie­
niem, skuteczniejszem ziarnem przyszłości, ani­
żeli owo zwodzenie harców o pobudki, chara­
kter i dążności ruchu roku 1863. Rok 1863, 
to rzecz historyi; dzisiaj chodzi o naprawę złe­
go, o przyszłość i ocalenie zagrożonego życia, 
którego prócz pracy wszystkich narodowych ży­
wiołów, nic ocalić nie jest w stanie.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzcy ziemiańskiemu Portatius w Nidborkn 

pozwolenie do noszenia udzielonego mu przez oeaarza rosyjskiego 
orderu św. Anny trzeciój klasy.

lecz umiał wynajdywać nowe sposoby wykształcenia 
swych uczniów na wirtuozów. Takie odzwierciedlenie 
się gry nauczyciela w grze ucznia, konieczne zawsze i 
do pewnego stopnia nieuniknione, mogłoby dać powód 
do zarzucenia koncertantowi braku samodzielności, za­
rzut ten przecież byłby usprawiedliwionym dopiero 
wówczas, gdyby p. Joseffy znajdował się już u zenitu 
albo przy schyłku a nie w zaraniu swojój artystycznój 
karyery.

W Szkicach społeeznyab i literackich 
znajdujemy wiadomość, że fakultet medyczny naszego 
uniwersytetu od kandydatów pochodzących z za kor­
donu, przed doręczeniem dyplomu doktorskiego wymaga 
uprzednio złażenia deklaracyi, którą przyszły doktor 
zobowiązuj* się nie praktykować swój sztuki w obrębie 
Galicyi i Austryi. Szkice oburzają się na to i 
twierdzą, że nis ma w przepisach paragrafu, któryby 
uprawniał taki« postępowanie. Zasięgnąwszy bliższych 
informacyi, przekonałem się jednak, że w zbiorze praw 
i przepisów austryackich istnieją rzeczy, o kt rych się 
filozofom nie śniło, istnieje więc i przepis z 24 wrze­
śnia 1854 r., na mocy którego podobne deklaracye są 
wymagane rzeczywiście od kandydatów, nieposiadają- 
cych austryackiego obywatelstwa, i w deklaracyi takióji

# „ powiedzianym ma być wyraźnie, że otrzymujący dy-
li©FeSD0ndcn©V6 Dzienilita Fozn. I plom nis będzie praktykował — dopóki albo obywa-, 

a * ? telstwa albo specyalnego pozwolenia na praktykę od
------- | ministerstwa nie uzyska. Ponieważ uniwersytet nie jest

| władzą policyjno-lekarską i nikomu w pełnieniu pra- 
Kraków} 27 lutego. | ktyki przeszkadzać nie może, ani tćż zgoła nie należy

(Obsadzenie katedry języków hebrajskiego i chaldejskiego. { ¿0 njeg0 czuwanie, aby nie trudniły się leczeniem

ł «»¡»4,7 „i, . «1«. Je., ,0 biurek»,,-
czna formalnośś z powagą władzy rozstrzygającćj o 
naukowych kwal fikacyacb kandydata zupełnie niezgo- 
dna, którą tćż należałoby usunąć, ale to zależy od mi­
nisterstwa w Wiedniu a nie od uniwersytetu krako- 

i wskiego. Co się tyczy kwestyi, czy właściwóm jest, 
i aby lekarze posiadający kwahfikacyą naukową odsą- 
j dzani byli od prawa praktyki *prywatnój w tćm 
j samóm państwie, którego władza naukowa dyplom do- 
| ktorski im wydala, nb. po złożeniu prawem przepisa- 
| nych opłat, dla tego, że nie są obywatelami tego pań- 
l stwa, chętnie przyznaję, że to jest nonsens, który po- 
; wstał ztąd, że w głowach prawodawców austryackich 
s pomieszało się pojęcie praw prywatnych, których mogą 

używać w każdym na ś wiecie kraju nawet cudzoziemcy, 
z prawami publicznemi, służącemi wszędzie tylko oby­
watelom. Byłoby pożądanóm, żeby pisma galicyjskie, 
korzystając z poruszenia tej sprawy przez Szkice, 
wzięły ją pod rozwagę i spowodowały zniesienie tój 
niesłuszności. — W żadnym razie przecież usu­
nięcie tćj anomalii z prawodawstwa austryackiego ró­
wnież od uniwersytetu krakowskiego nie zależy.

W dniu dzisiejszym wieczorem (27 lutego) areszto­
wano z polecenia sądu p. Zygm u n ta Skarbek- 
Malczewskiego, o ile mi wiadomo, obywatela 
Szląska pruskiego, jako domniemanego czy też rzeczy­
wistego autora bioszury „Słowianie! baczność!“, 

atórćj skonfiskowaniu przez prokuratoryą donosiłem

uniwersytetu jagielońskiego namiestnictwo, mając przed­
stawionych przez wydział dwóch kandydatów: . ks. 
Krzysiaka i ks. Goliana, który zastępczo te przedmioty 
wykłada, zażądało opinii senatu akademickiego, ponie­
waż przedstawienie przez wydział teologiczny nie zo­
stało uchwalone przez potrzebny -komplet członków. 
Z tego powodu senat akademicki w d. 2Q b. m. wziął 
tę sprawę pod dyskusyą i w głosowaniu bardzo zna­
czną większością oświadczył się za ks. Krzysiakiem, 
profesorem setninaryum w Tarnowie. . Ks. Goliaa o- 
trzymal zaledwie 4 głosy, a mianowicie ks. Gzerlun- 
czakiewicza,- oraz doktorów Karlińskiego, Szujskiego i 
Zatorskiego. Nowy to dowód, jak małój sympatyi w 
najpoważniejszych nawet kołach używa . ks. Golian z 
powodu swych anty narodowych wystąpień i ultramon- 
tańskich dążności, szczególniój protekcyi ks. biskupa 
Gałeckiego. Kwalifikacyi do katedry wspomnianych ję­
zyków nikt zapewne ks. Golianowi nie odmówi. Senat 
akademicki przecież, mając do wyboru między dwoma 
rówuie pod względem naukowym w danym przedmio­
cie wykwalifikowanymi kandydatami, słusznie oświad­
czył się za tym, który nigdy sprawy kościoła nie sta­
wiał w antagonizmie ze sprawą narodu i nazwiska 
swego nie uczynił przez to hasłem bardzo drazliwem..

Donosiłem w poprzednim liście, że p. Pryliński 
ma zamiar swój projekt odnowienia Sukiennic oddać 
pod sąd znawców warszawskich^ apelując niejako od 
wyroku znawców krakowskich. Stało się tak rzeczywi­
ście, autor projektu wraz z rysunkami ewemi pojechał 
do Warszawy, a komisye, które dopiero w połączeniu, 
po wspólnych jeszcze naradach, miały wydać ostate­
cznie swe zdanie, pozostały bez prtledmiotu i, że. tak 
powiem, zostały osadzone na lodzie, z czego rozumie się 
ich członkowie niekoniecznie są zadowoleni, bo bezin­
teresowna ich praca i mozolne narady zmarnowały się 
bez żadnego praktycznego pożytku.

Mimo rozgłosu, jaki go poprzedził, koncertant Ra­
fael Joseffy nie zebrał na swój koncert wtorkowy o 
wiele liczuiejszój publiczności jak młoda warszawska 
fortepianistka, o którój występie donosdem w poprze­
dnim liście. W d datku mamy mrozy bardzo ostre 
a sala nie była ogrzaną dostatecznie, więc słuchacze, 
jak się słusznie wyraził kronikarz Czasu, dzwonie­
niem zębami zastępowali orkiestrę. Gdyby nie było 
wiadomo, że młody koncertant jest uczniem Tiiusiga, 
każdy, kto słyszał ostatniego, . byłby to poznał 
odrazu, tak dalece p. Joseffy posiąść umisł wszystkie 
przymioty znakomitój gry swego mistrza, o którym 
wiadomo, że był doskonałym nauczycielem i który w 
wydanych już po jego śmierci ćwiczeniach złożył do­
wód, że nie trzymał się w nauczaniu dróg pospolitych,
a _____ —. ..-■Łiiiii..TBg^ąjEa«igafflSBia63iimagaaeaagiŁ=ga,.<a~«'>g;'
wiązanego fanatycznie do dawnych pojęć i. tradycyi, 
uporczywie przekonanego że praca, wynalazki, postęp 
wystudzają w społeczeństwie uczucia wyższe, szlache­
tne, oziębiają serce, osłabiają wiarę w Boga i króla. 
Dwaj przedstawiciele tych dwóch wprost.przeciwnych
biegunów, Jerzy Morel, przemysłowiec (p. W a r d z y ń 
s k i) i markiz Olivier de Guy Cbâtel (p. B e n d a) są­
siadują z sobą; każdy z nich ma siostrę, pierwszy Lu- 
d wikę (pani Hoffman), kobietę energiczną, praco- 

czynną, cokolwiek Amerykankę, drugi zaś Biankęw
(p/Parżnfcka), piękną, marzącą, poetyczną, silnie 
przywiązaną do zasad, w których wzrosła i otrzymała 
wychowanie. Morel nabywa dobra zrujnowanego mar­
kiza, a w szlachetnóm jego sercu zapala się gorąca mi­
łość do Bianki. Miłość ta natrafia na wzajemność. 
Bianka przypadkiem podczas wieczornej przechadzki 
ujrzała Jerzego w pośród huty pełnój ognia, snopów 
płomieni i buhajacych iskier, i na tóm fantastycznóm 
tle nasz bohater “wydał się jój druidycznym bożkiem, 
dla którego rozmarzona dziewica u ’żuła nieznane so­
bie dotąd uczucia głębokiój, poetycznój miłości. Miłość 
tę obrał autor za czynnik, który zbliża do siebie te 
dwa domy, te światy, których zbratania się niepodo­
bna było przypuścić. Z niepospolitą zręcznością dopro­
wadza autor sytuacją najeżoną trudnościami do roz­
wiązania podwójnóm małżeństwem Jerzego z Bianką i 
Oliviera z Ludwiką.

I w tśj sztuce przedewszystkióm podnieść musimy 
harmonią całości, staranność wystawienia ogólną. Na­
leży ona“ do sztuk wystawionych wzorowo, jakich kilka 
mieliśmy w ostatnich czasach. W głównych rolach ko­
biecych występowały panie Hofiman i Parżnicka, 
w męzkich pp. Ben da, Wardzynski i. Szymań­
ski. Główne to siły krakowskiego teatru, pierwszy sze­
reg tego szczupłego zastępu, który tój scenie ciągle tak 
poważne stanowisko na liście polskich teatrów wy-

alcza.
Na benefis p. Ekera, jednego z najdawniejszych 

artystów sceny krakowskiój, odegraną została farsa fran- 
cuzka p. n. Kapelusz słomkowy. Sztuki takie, 
wesołe bardzo, chociaż pozbawione sensu i treści w 
ściślejszćm znaczeniu tych wyrazów, mają dat bawie­
nia i pociągania^ publiczności i są zawsze „kasowe- 
mi“, zwłaszcza jeżeli są grane z werwą i wesołością, 
czego tutaj nie brakowało, dzięki grze pp. Ekera, 
Bendy, Szymańskiego i Podwyszyńskie- 
go, oraz panien Urbanowicz, Heneman, 
Maj i Wojnowkiój.

G Hrabinie de Sommerive» dramaeig na;

w poprzednim liście. *) Jednocześnie aresztowano p, 
Wincentego Korneckiego, właściciela drukarni, w któ­
rej ta broszura została odbitą. Jest to pierwszy od 
dawnego już czasu w Galicyi wypadek aresztowania 
prewencyjnego w sprawie prasowej. Dziwna rzecz 
tylko, że c. k. prokuratorya występuje tak surowo 
przeciw broszurze, którój cały nakład zabrano i która, 
gdyby się nawet była rozeszła, już dla tego, że napi­
saną jest bardzo nieumiejętnie, tnusiałaby przejść bez 
wrażenia, — gdy tymczasem znane austryackie kno­
wania rozmaitych stronnictw i osob, nieograniczające 
się na kilkoarkuszowym druku, lecz rzeczywiście dla 
państwa niebezpieczne, używają przywileju bezkar­
ności.

*) Zdaj* się nsm, że sz. korespondent myli się co do osoby 
p. Zygmunta Skarbka Malczewskiego choćby dla tego, 
ża p. Zygm. Skarbek Malczewski nie jest obywatelem SzląsKa 
praskiego, leoz mieszka w pow. wągrowieckim.

(Przyp. Red. Dziennika Pozn.)

Berlin« 2 marca.
(Deputaoya nasza. — Jój obowiązki. — Poseł Kantik. — Spra­
wa uznania Zarządu oentralnego towarzystwa agronomicznego

dla W. Ks. Poznańskiego.)
(m)Et haec facieńda et i 11 a non omit- 

tenda! Zdanie to dość często powtarzamy a mimo to 
albo nie rozumiemy jego znaczenia i doniosłości, albo go 
w życie wprowadzić nie potrafimy. Wynika to po części 
z usposobienia i położenia naszego- Krewcy i niecier­
pliwi z natury rwiemy się do czynu, ale lada przeci­
wność, lada przeszkoda zrażają nas na czas długi. 
Owoców rezultatu naszój pracy pragniemy natychmiast, 
robiąc jedno zaniedbujemy drugie a zapominanay, że do 
celu doprowadzić nas tylko może suma uzbieranych 
z wolna wdowich groszy — i że siew tam często wscho­
dzi, gdzie go się najmniśj spodziewamy. Jut to cichój, 
spokojnój i mozolnój pracy nie lubimy wcale — a prze­
cież niczego bez niój dostąpić nie zdołamy — a prze­
cież nie ma narodu, któryby bez tój właśnie mozolnój 
pracy dobił się lepszego bytu. Jeśli w którym naro­
dzi*, to z pewnością naszym, tylko sumienne i wy­
trwałe pełnienie obowiązków codziennych może wypro­
wadzić i stworzyć siłę — niechaj tam mówią, co chcą, 
polityczni romantyoy, którzy nie z normalnego ęozwoju 
ale z zewnętrznych katastrof myślą stworzyć dramat 
narodowego żywota, albo ci, dla których „oczekiwanie 
wielkiego cudu jest tylko uciekaniem od wszelkiego 
trudu“. A więc: et haec facieńda et illa non 
o mittenda, powtarzajmy sobia na każdym kroku 
naszego życia narodowego. Zasadę tę obciąłbym miąć 
zastosowaną wszędzie, zastósowaną w życiu parl.amen- 
tarnóm. I tutaj kolców, przeszkód mnogo, i tutaj wiele 
tych nużących, codziennych obowiązków, po których 
spełnieniu nie zaraz spodziewać się można pomyślnych 
rezultatów. Ale mimo to deputowani nasi nie powinni 

; się zrażać, nie powinni zapominać, ż* podwójny mają 
; charakter: obrony praw jednój części polskiej ziemi i 
i dawania świadectwa życia narodu; z każdó) więcehoć- 
; by najmniejszej korzystać winni sposobności, ażeby 

obowiązkowi temu uczynić zadość. Że tak jest, że 
deputowani nasi zrozumieli swe stanowisko, z przyje­
mnością zaznaczyć mogę, a dowodem na to pilny 
udział, jaki biorą w komisyjnych pracach, dowodem 
wreszcie zabierani* głosu przy sprawach bezpośrednio 
lub pośrednio nas dotyczących.

Jest to jak na teraz praca mniój może głośna i wdzię­
czna, ale któż zaprzeczy, że konieczna, bo czy w sej­
mie czy w komisyi, wszędzie tam o nas traktują — a 
traktują na naszą szkodę. Cieszę się też, że posłowie 
polscy starają się do ważniejszych należeć komisyi i 
że obowiązek swój i tam sumiennie spełniają; cieszę 
się dalej,“ że nie minęły obrady nad żadnym etatem 
ministerstwa, w którychby nie byli podnieśli praw 
naszych. Krzywda dzieje nam się wszędzie a więc 
wszędzie podnieść ją należy. Nie jedna jeszcze, jak 
mnie zapewniają, nadarzy się sposobność odezwania 
się, bo najważniejsze projekta nie wyszły jeszcze z ko­
misyi a i ordynacja powiatowa dla W. Ks. Poznań­
skiego wciąż pokutuje jeszcze po głowach deputowa­
nych niemieckich, — w dniach ostatnich jakeście już 
podnieśli, odezwał się poseł Kantak przy rozpra­
wach nad etatem ministra handlu a odezwał się we­
dług zapisków stenograficznych co dopióro wydanych 
jak następuje:

„Panowie! Przeglądając etat, znajduję pod tytu- 
tem 15 dla regulowani* koryta rzek tę samą sumę, 
iaka w zeszłym roku była wyznaczoną. Pod tytułem 
12 przeznaczono wprawdzie znaczniejszą kwotę, ale z 
niój nic nie przypada na tę część kraju, którą ja re­
prezentuję. Pod jednorazowemi i nadzwyczajnemi wy­
datkami znajdujecie, panowie, w odnośnych pozycyach 
na kanały spławne, szlazy, porty itd. o wiele mniejszą 
sumę niźli w roku zeszłym — a więc i z niój .niczego 
spodziewać się nie można dla W. Ks. Poznańskiego. 
Według objaśnień wyznaczono z extraordinarium na 
uregulowanie Warty, Noteci, Brdy itd. w departamen­
tach poznańskim, bydgoskim, frankfurtskim 703,000 
marek, w zeszłym roku 609,000 marek. Suma więc 
tegoroczna nie wiele jest większą od zeszłorocznćj, to 
tóż sądzę, że nie wiele pomoże sprawie, którą chcę 
tutaj podnieść. Sprawa ta, ą jest nią uregulowanie 
koryta Warty, ma, panowie, w tój Izbie już swoją hi- 
storyą. Już w roku 1866 z powodu wzmianki depu­
towanego Schmidta ze Szozecma zwróciłem uwagę na 
ten przedmiot ówczesnego ministra handlu hrabiego 
Itzenplitza, który ze zwykłą sobi* dobrodusznością od­
powiedział, że sprawę pod gruntowną weźmie rozwagę. 
Późniój w roku 1867 oświadczył poseł Z. Szułdrzyń-

pisanym właściwie przez panią Próbois a poprawio 
nym przez T. BurriWa nie wiele mamy do powiedze­
nia. Nie zaleca się on ani myślą, ani wyźszemi zale­
tami seenicznemi. Jest to nieustająca ekspozycya jednój 
osoby, Alieyi Valory (panna Urbanowie z), będą­
cej dzieckiem miłości pani V»lory (pani. W o 1 s k a), 
a raczój ukrywającój się pod tóm nazwiskiem hrabiny 
de Sommerive, która zbiegła z pod małżeńskiego da­
chu, pozostawiając pierwszą córkę Lucynę de Som- 
merivo (panna Heneman) na opiece kuzynów. Obie 
siostry przyrodnie kochają jednego młodego człowieka, 
narzeczonego Lucyny, Henryka (p. W a r d z y ń s k i) 
i jedna z nich pada ofiarą błędu matki, która pod wpły­
wem mszczącego się za zdradę małżonka wyjawia Ali- 
cyi jój pochodzenie i skłania ją przez to do samobój­
stwa. Sztuka ta niezbyt sympatyczne znalazła przyję­
cie u publiczności, od czego wyborna gra artystów o- 
calić jój nie była w stanie. Panna Urbanowicz 
porywała widzów, tyle było zapału i prawdy, tyle u- 
ozucia i łez w jój grze, że jesteśmy p^wn.i, iż gdyby 
to nawet nie było jój benefisowe wystąpienie, zostałaby 
z równym entuzjazmem przyjętą. P^una Heneman 
grała bardzo dobrze. W ogólnośoi zauważyć się 
daje w jój grze wielki postęp, któremu publiczność wy- 
rażnói dodaje zachęty przez sympatyczne przyjmowanie 
jój na scenie. .

W ostatni dzień zapust, tą rażą już bez benefisu, 
wznowionń farsę Aleksandra Fredry (ojca) pod tytułem 
Gwałtu co się dzieje. Czytaliśmy ją wszyscy, 
ale rzadko kto miał sposobność widzieć na scenie ten 
lekki płód wesołój chwili naszego genialnego komedyo- 
pisarza, publiczność krakowska wdzięczną więc była 
dyrekcyi i reżyseryi za przedstawienie tój sztuki i dwu­
krotnie zapełniła teatr, aby się z nią bliżej zapoznać. 
Nie powiemy, żeby gra artystów zadowolniła nas zu­
pełnie. Sztuki tego rodzaju, w których dowcip posłu­
guje się tak niewyszukauemi i przedawnionymi środ­
kami jak ubieranie mężczyzn w spcdnice i czepki a 
kobiet w żupany i konfederatki, potrzebują gry odpo- 
wiedniój, którój tradycya przedawniła się także i zapo­
mniała; nie dziwimy się też, że młodzi artyści, którymi 
głównie sztukę tę obsadzono, nie wszędzie tę trądycyą 
odgadli. Panu Podwyszyńskiemu należy przecież oddać 
sprawiedliwość, że umiał się korzystnie wyróżnić.

Pani Hoffman na benefisy swoje wybierać zwy­
kła dzieła niepospolitój artystycznój wartości, i w tym 
tóż roku nie odstąpiła od zwyczaju, dając nam pięcio­
aktową tragedyą Fryderyka Halina p. t. Begum 

^^^^Mj^rzełożon^i«rszen^ttiarowy^^^^^^J^

Sabowskiego. W utworze tym, przedstawiającym upa­
dek Indyi, przechodzących szybko pod władztwo Angli­
ków, którzy podstępem, intrygami i przekupstwem 
torują sobie drogę zaborczą, stronę historyczną repre­
zentuje sir Warren Hastings, gubernator Bengalu (p. 
Ben da). Akoya sztuki odbywa się w królestwie Ser- 
dany, którego panującą (begum) jest Alida (p. Ho fi­
rn a n), wdowa po poprzednim władzcy, Somru, zamor- 
domanym przet Maratów. Państwo to jest już. podko­
pane przez Anglików, otoczone siecią intryg i zdrad, 
na dworze Alidy rezydentem kompanii wschodmo-in- 
dyjekiój jest Artur Dyce (p. W a r d z y ń s k i), czło­
wiek przewrotny, chciwy władzy i nikczemny, który 
umiał pozyskać miłość Begum i wpływ na nią.i radby 
ten wpływ wyzyskać nie na korzyść kompanii, ale w 
celu zapewnienia sobie władztwa. Lud indyjski nie 
myśli o obronie zagrożonój ojczyzny, lecz upodlony go­
tów się rzucić do stóp podstępnego, zdobywcy.. Alida 
nie jest bohaterką, nie jest uosobieniem miłości swego ; 
ludu i kapłanką niepodległości, ale kobietą w upadsu ó 
moralnym, walczącą z sumieniem i wspomnieniami za- f 
bitego małżonka,J nieczujną matką,. pozwalającą syna ! 
swego Nadira (panna Urbanowicz) wychowywać i 
w myśl angielskich widoków i polityki. Główną i je- i 
dynie silną jój namiętnością jest miłość dla Artura, a 
gdy się przekouywa, że została w tój miłości zdradzoną, 
że cudzoziemiec oszukuje ją dla pięknój niewolnicy 
Szyrny (panna Heneman), aby się osobiście módz 
zemścić nad zdrajcą, oddaje państwo śwoje Anglikom, 
którzy w zamian za to oddają swego rezydenta na pastwę 
jój gniewu. Jak widzimy, w sztuce tój nie wchodzą w 
grę wielkie, szlachetne, patryotyczne uczucia, nie po­
rywa ona i nie zapala, ale jest zbudowana z całą mi- 
eternością artyzmu i to jój wartość w oczach publi­
czności z lepszym smakiem stanowi. Pani Hoffman 
w czwartym akcie miała pole do rozwinięcia całój siły 
tragicznój swego talentu i nie pominęła tój sposobności. 
Przyjęcie, jakiego ze strony publiczności doznała, było 
pełne serdeczności i zapału jak na wszystkich benefi- 
saoh tój artystki, którój soena krakowska od tak dawna 
w tak przeważnój części swoją świetność zawdzięcza. 
Zadanie p- Wardzyńskiego było trudne i nie­
wdzięczne. Tak nikczemną postać jak Dyoe niełatwo 
artyście podnieść na stanowisko, jakie jój, może niezu­
pełnie właściwie, w utworze swym autor powierzył. 
Zasługą jest artysty, że w grze je^o nie było czuć tego

Kraków, 27 lutego 1875.
zasadniczego błędu autora. Pan Szymański w roli 
półdzikiego, ale kochającego kraj swój Indyanina, który 
przgoież do tęa^topni^ęs^iewolnikiem^e^aklet-

ski, i(> nie dość wcześnie przesłano mu żądane z 
nisterstwa materyały, ażeby mógł osobny stawić
sek i szozegółowo roztrząsać tę sprawę. W¿niój wszelako tj. w roku 1868 postawił wni0le^O* 

ażeby zawezwać rząd, iżby przedj^, . 
mówi najpóżniój w przyszłój kadencyi pJ ;rlP' 
regulowania Warty. . . 'ifcr*ff

Izba zapewne nie żąda — nie widzę tóż po»0,i .
ażebym obszerniej w rzecz samą wchodził i bli^j.łP 
sadniał konieczność uregulowania stanowczego k‘.'i, 
Warty. Co rok wprawdzie robi się coś w tój 8pt|; ,
ale to, co się robi, nie wystarcza wcale, prace »4 r- 
tak zwolna postępują, że nim skończy się to ut4i 
wanis, to, co zrobiono, psuje się albo niszczeje ’ 
pełnie. Takich małych używając sum na uregult, j)» 
nie rzeki, i to rzeki spławnój, nigdy . się wiele • ,,r 
zdziała. Z t*go tóż powodu postawiono p0?yi' !i' 
wniosek. Wniosek ten znalazł w Izbie poparcie?/'1;., 
czesny deputowany Faucher bronił go a, jak stenOj ' 
ficzne wykazują zapiski, wniosek sam bardzo zt,4 ż , 
przeszedł większością. W r. 1869 zapytano się t ■ ¿s 
ministra handlu, co tóż zrobiono; minister odpow)^ *. n( 
pod dniem 2 listopada, że już w dniu .15 kwieta)łt( )J,el 
samego roku wydał rozkaz, wygotowania planu te> ,"o!l 
cyjnego. Tóm oświadczeniem zadowolniliśmy 1 p
i 1 • I I_- .1 _ «. . A 7* lr, It- i*4._!
V J J v ’ --- ---- J
turalnie, boć widoczna, że taki, plan od kwietwi» ,j
listopada nie mógł być wykończonym. Nadszedł 
1870-71; nie był to czas do podniesienia tej 8p;, 
w roku jednakowoż 1872 znów ją poruszyłam. pnei 
sny komisarz Mae-Lean oświadczył, że nie wie, 
sobie życzymy i tym podobnie. Objaśniłem g0 a(,jL, 
sprawie, a wtedy wyrzekł minister Itzenplitz

jdu 
'Ssliuil»1

,jc
wnie:

Szanowny mówca ma słuszność, wypowUliaii 
jąe, że nakazałem wygotowanie planu; 
sie wojny władze tego zlecenia wykonać. jybj 
mogły, ale ja ekscytować je będę. ;

To było pod dniem 17 stycznia 1872 r. W j,
14 lutego 1873 r. zapytałem się, jak stoi sprawa j 1 
excytacyą — ale minister milczał, również i komu utw 
W roku “1874 inny minister objął tekę ministets ¡jniaj 
handlu; spodziewaliśmy się po nim, że wykonaj ¡'¡e) 
przyrzekł jego poprzednik. W bieżącym roku chi iedź 
byśmy się wreszcie dowiedzieć, jak się ma rzecz ; )ziwi 
wemi excytacyami i rozporządzeniami i czy możs Joce 
mieć nadzieję, że plan, o którym mówię, przyjdzit ie 
skutku. Spodziewam się, że dość byliśmy cierpliij nim 
z tego chociażby powodu możemy żądać, ażeby it, c 
dniono nasze życzenia. Chodziłoby tylko o to, ai; ¡zy. 
minister przez którego z komisarzy kazał szczególne^ 
przedłożyć sobi# sprawozdanie a ze względu niikatż 
żność tój sprawy zajmie się nią może, Nie stan nie < 
tóż wniosku, bo jak na teraz do energii ministra t ( 
cój mam zaufania jak do wniosków przyjętych pi; ają 
Izbę — które tak często nie zostały uwzględnił toti 
Chcemy przynajmniój spróbować.“

Jak mi mówiono, przy rozprawach nad efe! ię; 
ministerstwa rólniotwa podniesie poseł Magdzini mm 

sprawę Towarzystwa agronomicznego średzko-wrai sdoi 
sko-guieźnieńskiego, które, jak wiadomo, przez czaal me 
krótki pobierało subwencyą rządową. Podobno i ¡p e«t c 
wa uznania zarządu centralnegolowarzyj » 
agronomicznego zajmuje deputacyą naszą i podnieii
ma być w Izbie. Dobra to myśl.

J HUK

JPajeyâ, 28 lutego. n;ro
J. '*(Przesilenie ministeryalne. — Nota rządowa runieszczoi.a i... 

nal Otfieiel. — Jenerał Bourbaki i Courrier d« t; «¡f 
— Uwierzytelniające listy ambasadora hiszpańskiego. - J« wo 
o urządzeniu rzecaypospolitej. — Rocznica urodzenia W, la 

— Artykuł pani Sand o Mickiewiczu.)
S. E. Jeszcze nic nie wiemy dokładnego o»’ZM’ 

ministerstwie. Jedni mówią, że p. Buffet odmówi’ ;j() 
nego mu polecenia przez prezydenta, drudzy zaś ai« 0 ( 
mują, że nie przesłał jeszcze odpowiedzi, g;M Kzn 
śmierć jego matki zmusiła go wyjechać do d« „j#( 
mentu Wogezów. W rańe gdyby nie przyjął ,lm 
sterstwa, lewica głosować będzie za nim przy w;» i{cll 
marszałka Izby; w przeciwnym razie ofiaro'’11 «¡y 
krzesło marszałkowskie p. Dufaure. O innych ® 
strach nic powiedzieć nie można, bo wszystko »« ¿a( 
będzie od postanowienia p. Buffet. Ogólnóm życ® jCZ[] 
jest, aby ks. d’Audiffret-Pasquier objął tekę sp«’' 
wnętrznych, mając za sekretarza p. Savary, BUjkieł
sławnego sprawozdania o bonapartystach. Trudo»1

w imię przyjaciela i pana, sam staj© się narzę ■ !go 
pośredniczącóm w oddaniu tego kraju w rę«e * 
stnyeh najeźdźców, był takim, jakim go chcia 
autor, i grą swoją, szczególniój w czwartym 
scenie z Alidą, elektryzował publiczność. By»“/' 
sprawiedliwością nie przyznać p. Szymański^ 
jest jednym z najużyteczniejszych członków teatr“’ 
kow3kiego. Talent jego daje się do najrozm* 
ról naginać, a z każdej wychodzi zwycięsko, w ;.r
na zarzut jadnostajności lub złego zrozumienia -
służył. Panna Urbanowicz i panna 
z niewielkich, ale wdzięcznych ról wywiązaty gl8 »¿j 
lentem. . oj god

Na ostatek zachowaliśmy wzmiankę o p- b0 i fe 
Rola Hastingsa należy do najświetniejszych »
powszechnie cenionego artysty, który obecnie 4 jy 
się w epoce najświetniejszego rozwoju i r>8Jza(f| tdj 
szój dojrzałości swego talentu, to jest w epoce, , |,g( 
rój jedynie najlepiój nawet uposażone talenty 
są do tak skończonych i zaokrąglonych art/,8^ “t 
kreacyi, jakiemi p. Banda obecnie publiczno*" 1 
wską obdarza. • jf1»»

’ Zakończymy ten przegląd kilkoma slow® j zeę; 
medyi Dumasa (ojca) p. n. Halifax, ,oi 
na benefis p. Podwyszyńskiego. Je8t .¡, ł'ś 
sztuka już dobrze przedawniona, ale odznacz^, n 
werwą, życiem i humorem. Środki sceniczne' dj 
intrygi zuży(e, dziwnie niedostateczneini s*5 'fg 
porównaniu z materyałem, jakim się dzię is' 
wyższa salonowa komedya. Rzecz dzieje slV iCji l° i 
ale charaktery Anglików autora są czysto «i 
Dla publiczności ta starzyzna była w 
nowością, bośmy już zapomnieli, jak wygt%° ^¡i ? 
sztuki. Komedya graną była dobrze, a n 
tystów, którym to zawdzięczać należy, zD®'zyi«i 
kamy się z nazwiskami pp. Bendy, -i 
skiego, Podwyszyńskiego, panny u 
w i c z i panny Heneman. 1

Składająo na dziś pióro, idziemy o° ; J 
ósmą już w b. r. nowość sceniczną. J0S joai™ 
mi on ka (La Boule), cztero-aktowa 'i°tne2b(i 
Meilhac i Halóvy, którą na swój benefis 
Szymański.
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marszałek Mac-Mahon mimo rad p. Daru 
*b'¿denniku urzędowym, powołał do minister- 

ńo7 członków z prawicy, bądź nawet pana de 
Wyjęłoby to niepolitycznie, nielegalnie i niebezpie- 

l'e’polityka rz$du powinna być dzisiaj politykę 
centrum.

i«e.8° umiegeezona w dzienniku urzędowym, o któ 
N°l* #liśmy, wszystkich zadziwiła, jako będąci
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’¡’^^crganów lewicy sama tylko Rópublląue 
aise (trudno zgadnęć dla czego) pochwaliła 

’r*Dę • > » - -------' 1 ' ’i przyj2łft 2 uznaniem; wszystkie inne dzienniki 
t0 nowe wystąpienie osobista marszałka jako

w odpowiedzi na odwiedziny 
kolegów jego z prawicy, którzy tłumaczyli

l". e’źnę grzeezuoió
^11 11 f kolegÓW jOgu JJl.lV.lVj,, niuilj UUIU.LUJII
t>r j marszałkiem, dla czego nie mogli głosować 

' l^jjmi konstytucyjnymi, chociaż gotowi są we 
Ckićra P°Pier*0 -ie80, Ale oświadczeni# to

dlę! cie bardzo małe mieć może znaczenie, bo prze- 
t ^'"srjzsłek jest prezydentem rzeczypoapolitój nie 

. /jnyin dyktatorem, a ministrowie będę mieli wła- 
’z* [¡tykę, zft którę pójdzie chcęo nie ohcęe sam 

Aflnik rzędu, łatwo ulegajęcy wpływom otaczających

Pmces Wimpffena i Cassagnaca gorzkie wydał 
,i , j]a dziennika C o u r r i e r de Lyon. Z po- 

zedlfj, artykułu o postawie prezydenta sędu, który ka- 
8P” iŁ 1 cv4 sedsńskę nazwał ze »trony Napoleona III. 
Ó»3'łU#tr miłosierdzia, dziennik ten został przez jenerała 

»afcirnem . zawiegzony nft dwa tygodnie. Postępo- 
Bourbaki zrobiło w kołach parłamentar-
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(j'arJzo wielkie wrażenie. Podczas kiedy Izba 
Uc“ e przeciw bonapartystom, mieliżby jenerałowie 

' sig' opiekować i użyć ku ich obronie tego stanu 
fżcnia, który miałby wtenczas tylko racyę bytu, 
l'by był przeciwko nim obrócony. Ministrowie woj- 

i spraw wewnętrznych prosili podobno jenerała 
nibaki o objaśnienia w tym przedmiocie.

Wczoraj margrabia de Molins przyjęty został przez 
9razałka Mac- Mahona i przedstawił mu listy uwierzy- 
teiajsce go j«ko ambasadora hiszpańskiego przy rzą- 
je francuzkim. Ani mowa p. de Molins, ani odpo- 
¡edź marszałka nie przedstawiają nic ciekawego. — 

:ecz ¡tona tylko rzecz, jak łatwo rzędy europejskie uznaję 
jojeiio monarchę, który dotąd przez własny naród 

’ ie uznanym. Nie tak łatwo szła rzecz 
„.sruzałkiem Serrano ani tóż z republikę p. Caste- 
“ chociaż ta przyjętą została uroczyście przez Kor- 
' A jednak Alfons XII. nie ma za sobę nawet 

teku zwycięztwa nad karlistami a on sam podobno 
Mży się na p. Canovas del Castillo że go przed wcze- 
ie sprowadził.

Oprócz powyższych przedmiotów dzienniki rozpi- 
¡ją gjg jaszcze o głosowaniu z dnia 27 lutego i o spra- 
ozdaniu p. Savary. Wrażenie jest zawsze takie, ja- 

lśmy. Bonapartyści i legitymiści wściekaję 
krzyczę, że wszystko stracone, że Francya zgu-

MM itd. Republikanie zaś nie oddawaja się zupełnój 
ilości, bo czują, jak mówi Aube, dziennik p. Kaz. 

■erier, że teraz dopiero zaczyna się dzieło. Program 
itokreślony, trzeba go zastósowywać. Trzeba, żeby 
.dyskusjach namiętnych, często bezowocnych, na- 

ąpilo spokojne roztrząsanie dążności narodu, jego 
oli i jego potrzeb. Po walce, praca. Pracę zaś naj- 
'¡aiejBzę jest pozbyć się bonapartystów, dla tego nie- 
irpliwie oczekujemy dyskusyi, która ma się zaczęó 

ten0, jutro uftd sprawozdaniem p. Savary. Zeznanie prefekta 
,jSjldicyi, przedrukowane wczoraj z Timesa w dzien- 
de Łjlikach francuskich, pokazuje jakie grozi niebezpieczeń- 

iwo ze strony tych zachowawców zostajęcych w ści- 
przjmierzu z komunistami i chcących dwulicowę 

»„litykę wszystkich złowić w swoje sieci. — Wielki 
jzas temu wszystkiemu położyć koniec. Wszak dla 
!go głównie zgodzono się na urzędzenie republiki.

Obchodzono dnia 29 lutego u p. Wikt. Hugo 73 
itzuicę jego urodzenia; przyniesiono mu zewsząd 
twisty, wieniec laurowy; panna jakaś odczytała mu 
persze p. Houssaye a zgromadzenie wersalskie zrobiło 
iechcęcy najpiękniejszą niespodziankę, głosując w tym 
bmjm dniu za republikę.

Wyszło niedawno dzieło p. George Sand p. t.: 
autour de la Table“ zawierające dawne artykuły kry- 

leene, między któremi znajduje się i znane studyum 
żywiole fantastycznym w Goethem, Byronie i Mi- 

fwewiczu; część artykułu poświęcona Mickiewiczowi 
¡^lepszy przynosi zaszczyt i wieszczowi naszemu i
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Żnirycli» 26 lutego.
rsakeyi przeciw szowinizmowi postępowców.)

, • , W ostatnich czasach zdarzało mi się nieraz 
na niestosowność postępowania tutejszych 

i »Iow, dzierzęcych w znacznej części kantonów 
w ręku i górujących w obu izbach sejmu zwię- ; 

i Zn»jęc usposobienie i ducha tutejszych mas 
"ych, łatwo można było przewidzieć, że dężenia 

>oj z“yt centralizmem tchnęce, aby miały być 
‘t■ ,e z Pojęciami narodu wychowanego i wzrosłego 

«alizmie, prędzój czy później wywołuję reakcyą. 
iyt2eozy. sauićj objawy tój reakcji mnożę się z dniem 
. niemal tak po kantonach uprawianych przez 
te a ’ tóż i na połu prawodawstwa związko- 
jJ, ch°ó na pozór stanowisko postępowców tu- 
1 er ,Z<^aje s’? byó niezachwianćm, choć organa ich 

“ie przewidujęc niby pełne zaufania w 
Ifcy ®*9zego pochodu zwycięzkiego śmiałe kreślę 

«z,- °v Przec>eż w gruncie wcale inaczój maję się 
diii °*Jozetn tym “i® lad0, zdajjj mi się gro- 

które jeżeli nie zniszczę może zupełnie 
i ;e(j lUz podkopanego wszechwładztwa jego, silne 
a2 mezawodme postawię tamy. Jak rzeczy 

4, oboz ten podobien, że tak rzekę, do zimo- 
r“jobrazu, któremu grozi spadek lawiny. Ci- 

Hrze^U?le dokoła. Tam gdzieś u szczytu gór tyl- 
it śniegami, słychać od czasu do czasu
łrorng^^ajemmczy, nieopisany, coś jakby pękanie 

!? ozwai irzeba jedynie, by w węwozach głośniej- 
‘Wsa Ink8!^ krzyk, donośna piosnka nieoględnsgo 

z bicza woźnicy a urwie 
r sn.7^llł Kawal spękanego śuiegu i toczęc się pobfŁ 8Pad

chcę

jednsbmi tu wyliczać niepodobna. Pomi-

■ 6 pra Wam> że w liberalno - konserwatywnym 
:i',1'°łeni!^0w- stant0 cywilnym wiele wywołało nie- 

p0 iększe jeszcze nieukontentowanie spra-
prawo normujęce uprawnienie do 

»--.rach gminnych, które rozszerzono 
¿^tljęcym dot^d zwyczajom wręcz przoci-

wny. Tak między innemi maję być do głosowania 
i ci przypuszczeni, których sędy ogłosiły za bankru­
tów i którym dotęd tego prawa zawsze odmawiano. 
Zaczęto więc szemrać, przemówiły dzienniki i dziś już 
potworzyły się tu i owdzie komitety, które maję na 
celu zebrania 30,000 podpisów, żadajęcych powszech­
nego głosowania nad obudwoma temi prawami. Trzeba 
wam bowiem wiedzieć, że według nowej konstytucji 
każde prawo uchwalone przez sejm, ¡dopiero wtedy w 
życie wejść może, jeżeli do pewnego czasu 30,000 wy­
borców nie zażęda powszechnego głosowania. W prze­
ciwnym wypadku następuje tak zwane referendum tj. 
prawo musi być podane do sankcyi narodu. Nie ma 
wętpliwości, ie potrzebna ilość podpisów z łatwościę 
zostanie zobranę i kto wie, czy obadwa prawa nie zo­
stanę odrzucone.

Donosiłem wam także o sprawie kościoła panny 
Maryi w Genewie. Wedle powziętego postanowienia 
wybór nowćj komisji zarzędzajęcćj został rozpisany. 
Zwyciężyli wprawdsie tak zwani liberalni katolicy, lecz 
lista ich przeszła tylko większościę kilkuset głosów, co 
z uwagi na dawniejsze tój partyi zwycięitwa w rze­
czach kościelnych jest ni mniej ni więoój jak oczywi- 
stę klęskę. Jeszcze jedno takie zwycięztwo, a sprawa 
liberalnego katolicyzmu upadnie — mówiły dzienniki 
umiarkowane.

Dotkliwszę nad inne klęskę ponieśli jednak po­
stępowcy w zurychskim sejmie kantonalnym. Minister 
oświecenia zaprowadził był do szkół średnich podrę­
cznik powszechnój i szwajcarskiój historyi, na który 
powstała cała partya prawowiernych Zwinglianów z 
powodu jego „bezbożności.“ Wytykano także władzy 
samowolne i nieprawne postępowanie, albowiem ¡napro­
wadzając tę nowość, nie zasięgnęła, jak to uczynić była 
powinna, rady wszystkich nauczycieli. Sarkano nie- 
mniój na to, że minister zapomniał się do tego stopnia, 
iż książkę ową chciał po prostu wcisnąć i do szkół 
prywatnych, od rzędu mniej więcój niezawisłych, na­
kazując im używanie takowój. Zresztą i wartość i 
praktycznośó podręcznika w silne podawano podejrze­
nie. Zebyście zaś mogli sądzić, w jakim duchu ksią­
żka w mowie będąca jest napisaną, przytaczam jeden 
z niej ustęp. „Założycielem tój nov,ój religii — mówi 
się tam — był Jezus z Nazaretu, biedny, nieuczony 
człowiek, który po krótkiój działalności jako prorok 
zabitym został przez kapłanów własnego narodu. U- 
czniowie jego nie przewidywali wcale, aby jego nauka 
tak wielkiego kiedykolwiek dostąpiła rozszerzenia. U- 
patrywali w niój tylko reformę żydowszczyzny, uzasa­
dniona na dążeniach socjalistycznych, prowadzących 
do wspólności dóbr.“

Zażalenia i skargi, które podniosła prasa konser­
watywna, sprawiły, że zostały podane dwie petycje do 
sejmu kantonalnego, jedna od mieszkańców przeciw za­
prowadzeniu podręcznika do szkół publicznych, druga 
od dyrektorów szkół prywatnych, broniąca się od na­
paści ministra oświecenia. Nad petycyą mieszkańców 
sejm musiał prze.ść do porządku dziennego, albowiem 
nie mógł się wdawać w ocenienie książki z uwagi, że 
to nie leży w zakresie jego działania. W motywach 
jednakże odnośnój uchwały zganił samowolne ministra 
postępowanie. Natomiast ogromną większością głosów 
został# uwzględnioną druga petycya, i większość tę 
głosów zjednało petentom dzikie wystąpienie przyjaciół 
rządowych, którzy w mowach swych wygłaszali tak 
absolutystyczne zasady, że nie powstydziłby się ich 
pierwszy lepszy despota. Prywatnych szkół np. we­
dług nich w państwie być nie powinno zupełnie; dzieci 
tego tylko uczyć się mają, co rząd nakazuje itp. nie­
dorzeczności. Istnie, władza demokratom tutejszym 
pozawracał# głowy; wolność zdają się pojmować tylko 
taką, która ich wszechwładnymi czyni.

Trzecią klęskę poniósł rząd^zurychski w sprawie 
seminaryum nauczycielskiego. Zaprowadził bowiem 
zmianę tytułem eksperymentu, według którój i kobiety 
mają być przypuszczane do stanu nauczycielstwa w 
szkołach średnich. Warunki przyjęcia i egzaminów u- 
normował podobnie jak dla mężczyzn, co konserwaty­
wnym wielce się nie podobało. W gorącój nad tym 
przedmiotem dyskusyi cierpkich musiał się minister 
oświecenia nasłuchać wymówek. „Wolno — powiadano 
mu — zagranicy pożyczać nam dziewczęta do podo­
bnego rodzaju eksperymentów na uniwersytecie, lecz z 
naszemi córkami robić ich nie chcemy. Życzymy sobie 
wprawdzie mieć kobiety wykształcone, lecz obędziemy 
się bez naukowych amazonek. Zresztą dotąd wątpliwe 
są skutki tego równouprawnienia kobiet, które, bądź co 
bądź, i inne od mężczyzny mają przeznaczenie i inne 
tóż moralne i fizyczne usposobienie. Mogła ta lub owa 
panna zdać egzamin na równi z studentami, a nawet 
lepiój od nich. Słyszeliśmy jednak od ludzi poważnych, 
uczonych i doświadczonych, że medycynerkom np. brak 
przy łożu chorego tój energii, tćj szybkości w zastóso- 
waniu teoryi do praktyki, tój poradności w końcu, bez 
których nie ma dobrego lekarza. Dla tego chcieliby- 
śmy, aby rząd ponownie rozpatrzył tę kwestyą, i po 
głębokióm zastanowieniu zdał nam sprawę, azali dla 
kandydatek-nauczycielek nie wypada odmiennój nieco 
i do zdolności kobiecych bardziej zastósowanej utwo­
rzyć ustawy.“ Rezolucja taka przyjętą też została 
mimo oporu rządowego znaczną głosów większością.

W przededniu wyborów, które w maju nastąpią, 
te i tym podobne klęski powszechnie tu uważane są 
za niedobre oznaki dla panującój dziś w Zurychu par­
tyi. I wątpić należy, aby rząd obecny w dzisiejszym 
składzie powtórnie do steru został powołanym. Libe­
ralni konserwatyści skutkiem błędów i szowinizmu po- 

• stępowców zanadto wielkie osięgnąć zdołali wpływy. 
To samo da się powiedzieć i o reszcie związku szwaj­
carskiego. Federaliści przynajmniój dziś już głośno za­
powiadają, iż wybory do sejmu w jesieni znaczną im 
dadzą w izbach przewagę.

NI £ i C Y.

4* Berlin* 2 marca. W dalszym toku wczoraj­
szego posiedzenia Izby toczyły się obrady nad extra- 
ordinarium etatu ministerstwa handlu i przemysłu. 
Dłuższą dyskusyą wywołały przy tóm pozycye na 
urzędowe mieszkanie prezesa rejeneyi, rozszerzenie lo­
kalów rejencyi gdańskiój i zbudowanie gmachu dla 
przemysłowój akademii w Berlinie. Pierwszą pozycyą 
odrzucono na wniosek komisyi, bo nie wiadomo jeszcze 
ozy przy reorganizacyi na polu administracyjnóm nowy 
gmach będzie koniecznym. Ostatnią pozycyą przeka­
zano budżetowój komisyi. Następne posiedzenie Izby 
odbędzie się dopióro w czwartek o 11 godzinie, na 
którego porządku dziennym stoi drugie czytanie pro­
jektu o odstąpieniu pruskiego banku na rzecz cesar­
stwa, a następnie dalsze czytani# etatu. W dniu dzi­
siejszym i jutrzejszym obradować będą komisje. 
Przedłożony Izbie deputowanych projekt niektóryoh

zmian w podatku klasycznym, redukuje w trzeeiój y 
i czwartój klasie podatkowój opłatę roczną z 12 i 15 ma- i 
rek na 9 i 12 marek. Następnie małe gminy i obwo- j 
dy mają być połączone w jeden okręg podatkowy 
a nadto mają być uwzględnione niektóre okoliczności 
zwalniające od podatku lub obniżające jego stopę. 
Projekt oznacza wreszcie czas do reklamacji podatko­
wych na dwa miesiące. — Prace komisyi Izby depu­
towanych do ordynacji prowincjonalnej postępują jak 
donosi B. A, C. dość pospiesznie. Dotąd przedyskuto­
wano już paragrafy orzekające o rozległości okręgów 
prowincjonalnych, o prowincjonalnych statutach i re- 
gulaminach, o zebraniach sejmików prowincjonalnych 
i ich czynnościach, o urzędnikach prowincjonalnych, 
podatkach prowincjonalnych, wreszcie o nadzorze 
i administracji spraw prowincyonaloych

Przewodniczący Rady związkowej, minister stanu i 
Delbrück wyjechał w dniu wczorajszym na dłuższy 
czas do Włoch.

Urodziny cesarza Wilhelma przypadają w tym ro­
ku w wielki tydzień przedwielkanocny, z tego powodu 
uroczysty obchód dnia tego ma być przeniesiony na 
najwyższy rozkaz, na dzień inny.

Ostatnia bulla papiezka wystósowana do biskupów 
niemieckich wywołała wielkie niezadowolenie w urzę­
dowych kołach i dała powód do zapowiedzi przez pół- 
urzędowe organa berlińskie coraz surowszego postępo­
wania rządu na drodze zatargu państwowo-kościelnego. 
Otóż co piszą w półurzędowój nocie do zagranicznych 
dzienników: „Artykuł ostatniój Provincial Corr. 
zwrócił słusznie powszechną na siebie uwagę. Z arty­
kułu tego, traktującego o zatargu kościelnym, można 
tylko ten wyciągnąć wniosek, że rząd przez ogłoszenie ; 
bulli papiezkiój widzi się zniawolonym do przedsię- i 
wzięcia dalszych środków. Poważny ton Provincial i 
Corr. jest zapowiedzią ważnych pastanowień rządu 
w tój mierze a przynajmniej fon i uwagi prasy każą ; 
się domyślać, że minister wyznań zajęty jest obecnie : 
obmyślaniem środków celem odparcia stanowiska zaję­
tego przez Watykan. Ostatnia bulla papiezka była 
również przedmiotem narad gabinetu i spodziewać się 
należy, że już w najbliższym czasie poweźmie minister­
stwo pod tym względem pewne uchwały. Dzisiaj od­
będzie się narada gabinetu u ks. Bismarcka, którój głó­
wnym przedmiotem będzie bulla papiezka.“ — Post 
donosi równocześnie, że w sobotę odbyła się pod prze- , 
wodnictwem ks. Bismarcka narada gabinetowa, którój 
przedmiotem była bulla papiezka.

Vo ssische Ztg dowiaduje się, że ordynacya 
powiatowa dla W. Ks. Poznańskiego nie przyjdzie już 
pod obrady w obecnój kadencyi sejmowój. Do odrocze­
nia tej reformy przyczynić się miała obecnie jak i w 
roku zeszłym, opinia Tejencyjnego kolegium poznań­
skiego jak i zdanie radzców ziemiańskich W. Ks. Po­
znańskiego. Opinii tój nie podziela poznańska Ost­
deutsche Ztg, któraby sobie życzyła zaprowadzenia 
w W. Ks. Poznańskióm jak najspiesznój ordynacji po- 
wiatowój i ubolewa, że na czele Księstwa nie masz już i 
hr. Königsmarcka, który znał dobrze jego stósunki i 
interesował się szczególnie reformą na polu administra- 
cyjnem.

ÄÜSTRYÄ I WĘGRY.

* Wiedeń, 1 marca. W cztery tygodnie po ’ 
wypowiedzeniu przez Kolomana Tiszę w izbie węgier­
skiej owój doniosłej mowy, która jakby ru3zczką cza­
rodziejską wywoła od razu i‘przesilenie gabinetowe i 
i przesilenie stronnictw nastąpiło utworzenie nowego 
gabinetu. Prezesowi gabinetu panu Wenkheimowi u- 
dało się po długich i żmudnych zabiegach złożyć w 
kcńcu ministerstwo koalicyjne. P. Wenkheim obejmu­
jąc przewodnictwo w gabinecie, zatrzymał i nadal pia­
stowaną dotychczas godność ministra a latere. K. Ti- 
sza jak wiadomo, obejmuje teke spraw wewnętrznych, 
do którój, jako znający dokładnie kraj i jego stósunki 
więcój ma niśli kaidy inny kwalifikacyi; z wielką biedą 
dało się namówić p. Kolomana Szella do objęcia teki 
skarbu, na którą przystał dopiero po zawartym przez 
pojedyńcze ¡stronnictwa kompromisie; teka komunika­
cji dostała się deputowanemu Tomaszowi Pechy, teka 
handlu pierwotnemu do niej kandydatowi baronowi 
Simonyiemu a ministrem sprawiedliwości został dotych­
czasowy marszałek izby p. Bela Perczel. Ustępujący 
prezes gabinetu Bitto powraca na krzesło marszałko­
wskie, z którego ustąpił w swym czasie, aby stanąć 
na czele rządu. Tak więc zdołano utworzyć gabinet 
koalicyjny a najbliższa przyszłość pouczy, czy takowy 
sprowadzi niezbędną również koalieyą stronnictw i czy 
koalicya ta będzie tego rodzaju, iż nowy gabinet bę­
dzie mógł za jój pomocą sprostać ważnemu zadaniu.

Nowa lista ministeryalna nie wywołała w klubie deaki- 
stów, jak telegrafują z Pesztu do Wiednia, zbyt miłego wra­
żenia. Przy całój nieskazitelności charakteru nowych pp. 
ministrów powątpiewają, czy siły pojedyńczych sprostają 
zadaniu. W klubie tym uskarżano się przedewszystkióm, 
że teki rozdzielono nieodpowiednio. Słychać, że nowe 
stronnictwo rządowe przyjmie nazwę „liberalnego.“ 
Rząd zamyśla podobno rozwiązać nie długo parlament, 
a zwłaszcza skoro tylko załatwioną zostanie kw.estya 
budżetu i kwestya podatkowa.

Wyrok w sprawie Offenheima i urlopowanie mi­
nistra handlu jest dziś przedmiotem publicystycznych 
komentarzy. Uniewinienie Offenheima wywołało w ła­
mach wielu dzienników nie małe niezadowolenie i dało 
powód do licznych uwag, nie mogących bynajmniej 
przyczynić się do utrwalenia powagi rnłodój instytucji 
przysięgłych. Pp.Offenheim i minister Bsnhans wyjechali 
do Włoch, obaj „dla poratowania nadwątlonego zdro­
wia.“ Wróci lub nie wróci p. Banhans na posadę mi­
nistra handlu, oto zagadka, nad którój rozwiązaniem 
łamią sobie głowę dzienniki. Źródła ofieyalne twierdzą, 
że wszystkie pogłoski o powierzeniu teki handlu p. de 
Pretisowi są przedwczesne i bynajmniój nie ugrun­
towane.

Na jednóm z ostatnich posiedzeń izby panów przed­
łożono między petycyami także, petycyą wydziału kra­
jowego galicyjskiego w sprawie Rady szkólnój, na którą 
targają się tak zawzięcie centraliści.

Na temże posiedzeniu przyjęła izba panów po­
wziętą już przez izbę niższą uchwałę, aby członkowie 
delegacyi wspólnych obradujących w Peszcie pobierali 
dyety. Delegaci więc z izby panów będą pobierali 
porówno z delegatami izby niższój dyety. Vater­
land dziwi się, że izba panów przyjęła tea podarek 
i obawia się, aby izba panów jak niegdyś senat Na­
poleona III. nie została synekurą albo płatną maszyną 
do głosowania.

Z Wiednia donoszą, że zapytywano się już poufnie 
Wiktora Emanuela, czy i gdzie chciałby przyjąć cesa­
rza austryackiego, gdyby tenże korzystając z swojój po­
dróży do Dalmacyi, chciał go rewizytować.

FRANCYÄ.
# Paryż, 28 lutego. Podczas gdy przyjęcie 

przez marszałka Izby Buffeta misyi złożenia gabinetu, 
zyskuje co raz więcój na prawdopodobieństwie, fiakcye 
lewicy rozpoczynają na dobre agitacyą i zamyślają wy­
stąpić przeciw ministerstwu, w któregoby skład nie 
wchodził reprezentant każdój frakcyi większości z 25 
lutego. Republikańska lewica odbyła w dniu dzisiej­
szym posiedzenie pod przewodnictwem Juliusza Simo­
na, na któretn postanowiono wystąpić przeciw każde­
mu gabinetowi, któryby nie wystąpił stanowczo prze­
ciw bonapartyzmowi. Następnie zgodzono się na to, 
aby w razie jeźli marszałek Buffet wejdzie do gabi­
netu, wybrać na marszałka p. Dufaure. Na wicemar­
szałków zaś mają być wybrani pp. Kerdrel, Bocher, 
Martel i Duclerc. W końcu posiedzenia naradzała się 
republikańska lewica nad wnioskiem orzekającym de­
tronizacją cesarskiój dynastyi. Uchwała ta ma być 
rozlepioną we wszystkich gminach Fraucyi. Wniosek 
znalazł jednogłośne uznanie zebrania, ale nie wynie­
siono go jeszcze do uchwały zanim republikańska le­
wica nie porozumie się uprzednio z frakcyą Wallon, 
aby wnioskowi zapewnić większość Zgromadzenia.

Depesza rozesłana po czwartkowóm posiedzeniu 
Izby do wszystkich departamentów Fraucyi, brzmi jak 
następuje: „Ministerstwo spraw wewnętrznych do do- 
wódzców korpuśnych, pierwszego prezydenta sądu, je- 
neralnych prokuratorów, prefektów i podprefektów. 
Prawa konstytucyjne uchwalone zostały 436 głosami 
przeciw 261. Po zakończeniu posiedzenia polecił pre­
zydent panu Buffet złożenie gabinetu. Tak przed jak 
i po przyjęciu praw konstytucyjnych postanowił pre­
zydent trzymać się ściśle ziisad zachowawczych, stano­
wiących podstawę jego polityki od czasu jak wziął 
władzę z rąk Zgromadzenia narodowego. Nowy gabi­
net oprze się na tych zasadach, którym hołduje tak 
samo p. Buffet jak marszałek Mac-Mahon. Gabinet 
popartym będzie w tój mierze przez konserwatystów 
wszystkich stronnictw. Prezydent rzeczypospolitej li­
czy na poparcie w tym względzie wszystkich władz, 
które aż do dnia dzisiejszego wspomagały go w jego 
rządach.“

W trybunale lugduńskijn zakończonym został w 
tych dniach proces wytoczony przez zakon Jezuitów 
miastu Lugdunowi o wynagrodzenie za zburzenie ich 
klasztoru w r. 1870 przez wolnych strzelców. Znawcy 
oszacowali szkodę na 300,000 franków a trybunał przy­
znał wynagrodzenia tylko 271,000 fr. Prócz tego ka­
żdy z ojców otrzyma osobistego wynagrodzenia od 600 
do 2,500 'franków.

WŁOCHY.
t Rxym, 1 marca. Izba włoska znbezną przy­

jęła większością wniosek rządowy domagający się spie­
niężenia włoskich okrętow wojennych. Między innymi 
jenerał Garibaldi oświadczył się stanowczo za propo- 
zycy4 rządu i położył nacisk na to, że lepiój mieć 
małą a dzielną marynarkę, niśli wielkę a niezdolną 
utrzymać powagi państwa na morzu. Do Journal 
des Dób. piszą z Rzymu, że wiele w dniach osta­
tnich zajmowano się tamże osobą księcia Torlonii, któ­
ry w dość zażyle wszedł stósunki z jenerałem Gari­
baldim i pojednał się z dworem. Dzienniki klerykal- 
ne zasypały księcia z tego powodu gwaltownemi wy­
rzutami, uderzając przedewszystkióm w to, że książę 
obsypywany dawniój dobrodziejstwami Papieża, zapo­
mina się dziś tak dalece, iż podaje rękę najzaciętszym 
wrogom kościoła i papieztwa. Książę odpowiedział 
na to w dziennikach, że wyprasza sobie naruszania 
spraw wchodzących w zakres jego sumienia. Jest ka­
tolikiem, lecz z tego nie wypływa jeszcze, by zostawał 
pod cenzurą dzienników religijnych. Nie Papież jego 
obsypał dobrodziejstwami^ lecz on właśnie wyświadczył 
Stolicy apostolskiój usługi, do których nie był bynaj­
mniej obowiązany. List kończy uwagą, że on (książę) 
wywołał zachowaniem się swojóm poklask osób, które 
zanadto stoją wysoko, aby miał lekceważyć ich opinią.

Rząd włoski uczynił podobno zadość życzeniu 
rządu berlińskiego względem ódwołania posła włoskie­
go w Londynie p. Cadorna. Wprawdzie p. Cadorna 
otrzymał wysoki urząd, wszelako pocieszają się w Ber- 
inie, że. stało się to za wpłyv7em pruskim, Cadorna 
oowiem raz na obiedzie u nowego posła francuzkiego 
hr. Jarnac przypomniał związek trzech państw w woj­
nie z Rosyą i związek trzech narodów krwią ustalony. 
Było to wspomnienie wojny krymskiój, a zarazem Ca­
dorna wyrażał się z lekceważeniem o Niemcach.

SERBIA.

kazuje następujące w dochodach i wydatkach pozycye. 
Bezpośrednie podatki przynoszą 19,420,000 dobrych 
piastrów, (piastr taki równa się mniój więcej 4 sgr.); 
pośrednie 7,420,000 piastrów (między temi cło 5,300,000 
piastrów), podatek spożywczy 1,200,000 piastrów, poda­
tek od soli i tytoniu 900,000 piastró v), taksy 1,940,000 
piastrów, dochody z kolei i telegrafów 700,000 piastrów, 
stępie 900,000 piastrów; z rządowój kasy oszczędności 
i banku hipotecznego 450,000 piastrów. Reszta przy­
pada na inne mniejsze pozycye. Uderza, że do skarbu 
wpłynęło z bogatych kopalni jedynie 200,000 piastrów. 
Odpowiedź na to łatwa. Za panowania tureckiego 
wszystkie kopalnie były do najwyższego stopnia za­
niedbane, a rząd narodowy pierwsze dopióro czyni 
kroki, aby wyzyskać obfite pokłady soli, węgla i innych 
minerałów. Lista wydatków tak się przedstawia: lista 
cywilna księcia 1,200,000 piastrów, parlament 160,000 
piastrów, rada stanu 417,000 piastrów, kredyt ogólny 
(haracz W. Porcie) 1,330,000 piastrów, pensye 997,000 
piastrów, urzędnicy nadworni 26,400 piastrów (gdyby 
inne dwory zechciały pójść za przykładem dworu serb­
skiego!) Ministerstwa: sprawiedliwości (wraz z naj­
wyższą Izbą kontrolującą) 3,683,442 piastrów, wyznań 
i oświaty 4,421,872 piastrów, spraw zagranicznych 
1,075,076 piastrów, wewnętrznyah 6,988,472 piastrów, 
skarbu 3,446,822 piastrów, wojny 11,040,208 piastrów, 
komunikacji 2,062,868 piaśtrów. Ogólne dochody wy­
noszą 36,920,000 piastrów; wydatki zaś 36,870,940 
piastrów; nadwyżka przeto wynosi 49,069 piastrów.

Wiedeńska Montags Revue donosi z Biało- 
grodu, źe jeneralny konsul niemiecki Rosen przybył 
tamże. Spór o rangę między rządami niemieckim a 
serbskim zupełnie już załatwiony a spieszne i korzy­
stne rozwiązanie należy zawdzięczać wdaniu się 
gabinetu austryacko - węgierskiego, — który pro­
szony przez rząd serbski o przychylne pośrednictwo 
W takowe ochoczo. Poseł niemiecki
w Wiedniu jenerał Scbweinitz otrzym .l polecenie wy­
rażenia podzięki przyjacielskiój gabinetu berlińskiego 
za lojalne wdanie się Austro-Węgier.
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P. B. Kościelski z Śmiiowa złożył do kasy Towarzystwa 
Oświaty ludowej tal. sześć, zebranych w kółku włościań­
skim w Wróblewie przez p. St. Kurnatowskiego. Za po­
średnictwem p. dra Kohlera złożyli na tenże sam cel a konto 
składek z okręgu kościańskiego: pp. K. Nieżychowski z Gra- 
nówka tal. 2, St. Nieżychowski z Wielkiego Sepna sr. 15, 
pp. Ćwikliński w Jasieniu sr. 15, Fajfer i Parkierowicz 
w Kościanie 26 sbr., sam p. dr. Kohler 1 tal. Wpłynęło do 
kasy niemnićj zebranych za pośrednictwem p. Szulozewskie- 
gowCichowie: od p. Szu 1 cze wskiego 1 tal., od komorników 
pp. Kaspra Strzyckiego, Walontego Ko ryto w s k i ego 
i Józefa Bączyka po 5 sbr., od komornika Łukasza Bu- 
gajewskiego 2 sbr. 6 fen., od owcarza Franoiszka Zem- 
pOr 5 sbr., od Tadeusza Oleszaka 7 sbr. 5 fen.; nadto o- 
trzymałiśmy siedm talarów zebranój składki przez pana L. Fre­
zer a .1

i
Telegramy.

(Z biura Wolffa.)
i

Bukareszt, 2 marca. Ogromne śniegi przer­
wały komunikacyą kolejową jak i pocztową; z zagra- J 
nicą istnieje od dni dziesięciu wyłącznie komunikacya 
telegraficzna. Izba poselska zajęta jest obradami nad 
środkami, z pomocą których możnaby przywrócić bomu- ' 
nikacyą i zaradzić skutkom, jakie mogą się wywiązać z 
nagromadzenia zasp śnieżnych.

Haga, 2 marca. Z Aczynu donoszą pod dniem ; 
23 z. na., że wojska holenderskie zajęły kilka obwaro­
wanych stanowisk nieprzyjacielskich pod Lamera i Ti- 
bang. Aczynowie znaczne ponieśli klęski. i

Wiedeń, 2 marca. Pogłoska, jakoby radca , 
dworu Schwegel miał zostać ministrem handlu, 
jest według Telegr. Corresp. - Bureau nie- , 
prawdziwą. i

Wiedeń, 2 marca. Oester. Corresp. do- i 
nosi, że radzca dworu W e b e r, techniczny konsulent 
ministerstwa handlu ustąpi z dniem 31 maja.

Peszt, 2 marca. Ustępujący ministrowie mieli ; 
dziś pożegnalne posłuchanie u cesarza. Następnie ; 
przyjmował cesarz nowych ministrów, którzy złożyli , 
w ręce jego przepisaną przysięgę. j

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 3 marca. Buffet nie podjął się je­
szcze złożenia nowego gabinetu i prosił, by mu 
było wolno pierwej naradzić się z wpływowymi i 
deputowanymi. — Wczoraj konferował Buffet 
z Mac-Mahonem i ks. Decazes.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
PozilttU, 3 marca.

— * Budowa teatru naszego posuwa się ku końcowi. 
Dziś, prócz jeszcze tylko niektórych drobnych rzeczy, miano­
wicie obić, daićj krzeseł w lożach, gdzieniegdzie pokostowań 
i t. d. wszystko ukończone. To — w samym gmachu — na 
dziedzińcu także nie wiele pozostało do wykończenia, a i to by­
łoby już ukończonóm, gdyby nie ostre mrozy, które, w tym j 
czasie chwyciły. Przejazdy także, jak to już dawnićj na tóm | 
miejscu pisaliśmy, gotowe. Tak więo teatr będzie mógł być 1 
niedługo otwaitym i rzeczywiście, jak a ę dowiadujemy, otwar- ; 
cie jego ma nastąpić w przyszłym miesiącu, prawdopodobnie o- | 
koio 15 kwietnia, co bliżój przez ogłoszenia w pismach tutsj- ■ 
szych i innych polskich wcześnie ogloszouem będzie. Otwo- j 
rzonym zostanie przedstawieniem amatorskićm na rzecz budo- j 
wy teatru, w któićm udział wezmą osoby, piagnące, aby in- 
stytucya ta, do zwiększenia funduszu budowlanego którój’z o- 
choczością się przyczyniają, jak najprędzej stanęła. Graną bę­
dzie na otwarcie teatru komedya J. Korzeniowskiego: Wąsy i 
peruka. — Poprzedzi prolog, umyślnie na uroczystość tę na­
pisany. Za przedstawieniem tćm, jak słyszymy, pójdzie cały 
szereg przedstawień amatorskich, przez tutejsze towarzystwa u- 
rządzić się mających. W maju zaś zjedzie zapewne jakie towa­
rzystwo dramatyczne i grać będzie caie dwa miesiące.

Co do dalszego prowadzenia sceny, nadmienić możemy, iż 
dotychczasowy przedsiębiorca sam pod dniem 22 z. m. odstąpił 
od kontraktu, jaki był z radą nadzorczą Spółki akoy-jnćj teatru 
polskiego na lat trzy zawari. Obecnie więo rada nadzorcza jest 
dopićro w możności wypuszczenia go komu innemu. I zgłosiło 
się tćż już w tym czasie pięciu kandydatów, z których tsn o- 
trzyma, jak słyszymy, pierwszeństwo, który przedstawi naj­
większe rękojmie utrzymywania tu stałego towarzystwa drama­
tycznego. Ponieważ jednali rada nadzorcza nie myśli z pospie­
chem działać, zwłaszcza że kontrakt dopićro może zacząć obo­
wiązywać przedsiębiorcę od 1 października — więc zapewne 
więcćj kandydatów się zgłosi, powziąwszy wiadomość, iż po­
przedni kontrakt już rady nadzorozej nie obowięzuje.

Dom frontowy został już w dzierżawę wypuszczony — a 
mianowicie resursie tutejszój i pp. L. Kurnatowski i Spółka za 
2700 talarów rocznego czynszu. Czynsz ten posłuży na opła­
cenie procentów i iunych obowiązków na SpóJce ciążących — 
przez co nie wszystkie jednak będą jeszoze pokryte. Rada 
nadzorcza jest jednakże przekonaną, że znana ofiarność tutej­
szego społeczeństwa nie da upaść temu dziełu, z takim trudem 
wzniesionemu — i że dalszćj pomocy nie poskąpi dopóty, do­
póki dzieło to stanowczo ukończonóm i na trwałych podstawach 
opartćm nie zostanie.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy marek trzydzieści jednę od kilkuna­
stu słuchaczy szkoły wyższój róluiozój w Żabiko- 
wie; jednę markę od panny T. R. z Poznania; dziesięć marek 
zebranych u pp. Opalskich w Cilczy za oglądanie nowój 
stumarkówki, pokazatój przez p. Stissmanna z Dobrzycy; cztery 
marek fenygów dwadzieścia pięć zebranych dnia 28 lutego 
od towarzystwa w Obud, ie za nieodgaduięte zagadki; sześć 
marek od pp. Frezerówtrzy marki od pani Pauliny 
Arndtowćj; razem zlcżono dziś marek pięćdziesiąt pięć i fe­
nygów dwadzieścia pięć.

— * Sprostowanie, Do wczorajszego wstępnego arty­
kułu wkradła się pomyłka a miano »ieie w pierwszym jego u- 
stępie zamiast: nieszczęsnego grzechu czytać należy nie­
szczęsnego rnchu.

— * Komisya rewizyjna do rewizji kasy Towarzystwa 
Oświaty ludowćj, do składu którćj należą pp. M. Łyakowski, 
T. A u i W ł. S i m o n, odbyła w dniu wczorajszym rewizyą za r. z. 
stanu kasy tegoż towarzystwa, utrzymywanej przez p.-B. Po- 
nińskiego i znalazła wszystko w należytym porządku.

— * Wedle obwieszczenia ks. kanclerza z 26 mz., za­
mieszczonego w najnowszym Staatsanzeigerze, postano­
wiła rada związkowa, aby polskich dwuzłotówek i złotó­
wek ani nie przyjmowano w zapłacie ani ni« wydawano.

— * W przyszłą niedzielę dnia 7 bm. odbędzie się w 
Buku przedstawienie amatorskie na rzecz Towarzystwa pomocy 
naukowćj dla dziewcząt polskich.

— * W Kórniku, jak douosiKórniczanin, odbyło się 
w dniu 22 zm. walne zebranie Spółki akcyjnśj handlu żelaza: 
Pług. Zysku czystego było 9i7 tal., dywidendę ustanowiono 
na 12%.

— * Sprawa przeciw tutejszemu inspektorowi poli­
cyjnemu p. Klug, jaka się dnia dzisiejszego przed sądem 
przysięgłych toczyć miała, odroczoną została z powouU, że 
miejsca pobytu jednego z świadków wykryć nie zdołano. Tćm 
samćm skończyły się dnia wczorajszego obecne roki sądu przy­
sięgłych.

— * Członkowie familii Hugona Gerstla przedłożyli 
dnia onegdajszego likwidatorom starego niemieckiego 
stowarzyszenia zaliczkowego propozycye do akordu — 
wedle których tenże za wypłatą 8u00 tal. ma być uwolniony od 
winy. W tćj sumie jednak mieściło się około 2383 tal. prowi- 
zyi, które stowarzyszenie wypłaciło już dnia 1 stycznia rb. ke- 
ślińskiemu bankowi hipotecznemu, W skutek tego odbyło się 
tegoż jeszcze dnia posiedzenie likwidatorów i r«.dy nadzorczćj, 
na którćrn był także obecny radzca sprawiedliwości p. LeV»ątur 
jeko zaatępca lamilii Gerstla. Zebrani uchwalili, aby piopozy- 
iżji me przyjąć. Uchwala ta nie wy klucza jednak ugody pod

lepszemi warunkami. Niedobory, jakie wykazano kasyerowi 
Gerstlowi i prokuryście Feldmann powyższego stowarzyszenia, 
dochodziły, jak wiadomo, do 111,000 tal.

— * Uzupełniając naszą wzmiankę o egzaminach pu­
blicznych w tutejszych szkołach miejskich, nadmieniamy, że 
rektorowie trzech miejskich szkół elementarnych oświadczyli 
się za ich zniesieniem, dawniejszy zaś rektor szkoły średniój 
Hielscher i rektor szkoły obywatelskićj Hecht za ich zatrzy­
maniem.

— * W domu Knipfera, tworzącym narożnik św. Mar­
cina i M. Rycerskićj ulicy, zamurowano w szczycie dwa okna, 
czego domagał się magistrat i Co chciat wy wódz na właścicielu 
nawet środkami przymusów- nr.

— * Lazaret miejski przy Koziej ulicy jest obecnie 
w skutek długich mrozów tak przepełnionym chorymi, że część 
ich przenieść musiano do dawniejszego lazaretu przy kościele 
pofranoiszkań3kim.

— * W przyszły wtorek odbędzie się na Sródoe zebra­
nie wyborców miejskich okręgu IV., oddziału III., na którćrn 
komitet wyborczy miejski przedstawi odpowiedź, jaką wyboroy 
otrzymali od magistratu na zaniesioną doń petyoyą o powięk­
szenie liczby reprezentantów, a nadto zaproponuje odniesienie 
się w tćj sprawie do regencyi. Prócz tego będzie wykład o 
prawach i obowiązkach wyborców. Spodziewać się należy, że 
nie tylko wyboroy tego okręgu, ale i wszyscy inni, którym do­
bro naszego miasta nie jest obojętnem, licznie się na zebranie 
to zgromadzą.

— * W aserwacyi policyjnej znajduje się wielka szara 
chustka kaźmierkowa z żółtemi pasami. Cl ustka ta zapewne 
skradzioną została. Właściciel każdego czasu odebrać ją może.

— * W pedagogium w Ostrowie pod Wieleniem odbył 
się dnia 26 i 27 mz. egzamin uczni nijwyższój klasy pod prze­
wodnictwem radzey prowincyonaluego szkóiuego p. dra Polte.
Z 26 uczni złożyło go 21. Świadectwo uzyskane uprawnia do 
odsłużenia jednorocznej służby wojskowćj.

— * Z więzienia koźmińskiego wypuszczono w nie- ; 
dzielę ostatniego duchownego, który w niórn siedział za wykro- < 
częnie przeciw ustawom majowym. Był nim ks. wikaryusz K i- 
nowski ze Starego Gostynia, który w więzieniu przesiedział 
11 miesięcy bez przerwy.

— * Ks. dziekan i proboszcz Krępee z Marzenina sta­
wał dnia 1 mb. przed sądem gnieźnieńskim w sprawie delegata 
apostolskiego. Ponieważ zaś nie zeznać nie chciat, przeto go 
odprowadzono do więzienia tymczasowo na 6 tygodni. — Te­
goż dnia po południu o godzinie 5 przesłuchano ks. kanonika 
Wojciechowskiego jako świadka w tćj samćj sprawie. Za­
pytany, czy możo w skutek pogłosek me wie, kto zaiządza dy- 
ccezyą od cztsu uwięzienia ks. kanonika Korytsowskiego, od- 
rzekł, że sprzeciwia się jego sumieniu wyznać cośkolwiek w tej 
sprawie, gdyby nawet coś wiedział.

— * P. Zygmunt Przybylski wydał w Krakowie nakła­
dem własnym dramat w jednym akcie: Poświęcenie. Jest 
to litwor młodego autora, o którym już wzmiankowaliśmy.

— * P. Klemens Kantecki pisze dramat historyozny: 
Królowa Palmiry.

— -j- Ludwik Orpiszewski. W Lozannie, jak donosi 
Kur. P o z n., umarł w zeszłym tygodniu Ludwik Orpisze­
wski, Belwederozyk, znany z wielu dziel ulatnych. Pisał naj­
przód pod pseudonimem Ludwika z Krzewią. Wiele politycz­
nych pism i broszur wyszło z pod jego pióra. Byl zalożyciolem 
dzienniczka Trzeci Maj. Książę A.dam Czartoryski, jenerał 
Zamoyski wielce cenili i w trudnych misyach często go używa­
li. Sprawował on tćż przez lat kilka interesu nasze w Rzymie. 
Miał niepoślednią zdolność poetyczną Kilka jego wierszy było 
drukowanych. Przed dwoma laty wyszedł jego dramat Ż e- 
brzydowski. Oprócz tego parę powieści, jak Pan Pułko­
wnik, zyskało mu szeroki zakres czytelników. W tece jego 
musiaio pozostać wiele utworów niewydanyeh. Wiadomo do­
brze, że pisał Pamiętniki, a że byl wtajemniczony we wszy­
stkie ważniejsze sprawy emigracyjne, że posiadał przyjaźń i zau­
fanie najznakomitszych osób na wygnaniu, tak ludzi ozynu jak 
literatów, że żył w blizkich stósunkach z Mickiewiczem, Zyg. 
Krasińskim, Chopinem itd. Pamiętniki te obejmują zapewne 
wiele nieznanych dotąd a oiekawj oh szczegółów. Ożeniony był 
z lir. Anną Ziberg Plater. ZoBtawił siedmioro dzieci. Najstar­
szy syn już jest cenionym inżynierem. Miarę tego, jak Orpi­
szewski był uważanym przez naszych wrogów, da ta okolioznpść, 
że gdy przed kilkoma iaty żona jego chciała z czteroletnim syn­
kiem pojechać do Królestwa Polskiego, władze rosyjskie iej 
odpowiedziały, że uietyko ojciec, ale żaden z jego synów nigdy 
na ziemię polską wpuszczonym nie będzie.

— * Ekonomista, pismo ekonomii, statystyce i wogóle 
sprawom społecznym poświęcone, zaoznie znów w Warszawie 
wychodzić z dniem 1 lipca rb.

— * Obraz Siemiradzkiego „Prześladowcy chrześeian 
przy wejściu do katakumb,“ o którego wystawieniu w sili pe­
tersburskiej Akademii Sztuk Pięknych niedawuośmy donosili, na­
byty talu został przez p. Iwaszewa za 5,000 rub. Rodzina ar­
tysty czyni starania u nabywcy, aby zezwolił na przysłanie te­
go dzieła autora „Jawnogrzesznicy“ na warszawską wystawę.

— * Kwiecisty styl. Powieściopisarz niemiecki pisząey 
pod pseudonimem Galena, a właściwie nazywający się Lange, w 
powieści śwej niedawno wydanej p. t. „Spadkobierca Betty Ruh“, 
a mianowicie w ostatnim rozdziale.książki, używa dosłownie ta­
kiego zwrotu opisowego : „Gdy portyera zapadia za naszymi 
bohaterami, cichutko wsunęła się do pokoju kobieca nóżka, 
i własną ręką pog.siia świece.“ Czyż to nie świetDy styl, te­
go pana Galena? -

— * Dyecezyę Wileńską, podług katalogu na rok 1875, 
składa dekanatów 32, to jest w gubernii Wileńskićj 15: wileń­
ski miejski i zamiejoki, giedrojoki, mereeki, oszmiański, Wisznie­
wski, święciański, świrski, li.izki, raduński, wiiejski, nadwilej- 
ski i dziśuieński: w gubernii Grodzieńskićj 9: grodzieński, woł- 
kowyski, Słonimski, kobryóski, prużańiki, brzeski, białostocki, 
bielski i sokolski; w gubernii Mińskićj 8: miński miejski, miń­
ski zamiejski, borysowski, bobrujski, mozyrsko-rzeczycki, piński, 
siucki i nowogrodzki. Ludność dyecezyi wynosi dusz 1,173,571. 
Administruje dyeoezyą wsławiony prałat Piotr Żyliński, kapi­
tułę składa prała.ów 9 i kanoników 8. W akademii ducho- 
wućj w Peterburgu jest alumnów 8, w seminaryum dyecezyal- 
nćm alumnów 8, w seminaryum dyeeezyainćm alumnów 37. Kla­
sztory są: karmelici w Wilnie, benedyktynki i bernadynki tamże, 
franciszkanie w Grodnie, brigidki tamże, bernadynki w Słomi- 
nie, benodyktynki w Nieświeżu i eystorki w Kimbarówce. W 
roku zesz. zmarło w dyecezyi księży świeckich 22 i zakonników 
3. Z pomiędzy tych m-jstarszych wiekiem był ks. Aloizy Hel- 
man, zakonnik klasztoru karmelickiego w Wilnie, mający lat 
96, a kapłaństwa 65.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 4 ma ca Kaź­
mierz^ ś., Patrona Polski; w kalendarzu słowiańskim Kaźmierza 
świętego.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 43, zachód o godzinie 
5 minut 42.

Dnia 4 marca śmierć św. Kaźmierza Jagiellończyka. = 1578 
Stefan Batory rozkazuje pustoszyć prowineye moskiewskie. — 
1649 ślub Jana Kazimierza z Ludwiką. — 1670 otwarcie sejmu 
zerwanego przez Zabokrzyckiego. — 1831 wycieczka z Zainośoia 
do Uściługa.

w Jarooinie 9 marca, w Nowemmieśeie nad Wartą 10 maro* rb. 
Dziwna rzecz, że i te ogłoszenia przestały wychodzić w języku 
polskim. Dla tego czuję tćm większy obowiązek ogłoszenia 
tych terminów. Na zebrania te winni schodzić się wszyscy pod­
oficerowie i szeregowoy rezerwy, jako tćż wszysey urlopnicy 
do dyspozycyi pułków lub reklamanoi punktualnie o godzinie 
8 z rana, przyczóm jest obojętnie, czy dowiedzieli się o tyeb 
terminach lub nie, bo niewiadomość nie zwalnia od kary. Prośby 
o zwolnienie od stawienia się wiuny być wcześnie przed termi­
nami temi podane; świadeotwa sołtysów nie będą uwzględnione.

Że łatwa sposobność w zaciągania pożyczek ma swoje u- 
jemne strony osobliwie u naszych włośoian, są na to dowodem 
liczne sprzedaże konieczne. Skoro zjawił się u nas(bauk poży- 
ozkowy w Meiningen, uciekało się doń wszystko po pożyczki, 
bo na pozór zdaje się procent opłacany tanim. Tymczasem już 
dziś, po kilku dopiero latach działania u nas banku w Meinin­
gen, przekonujemy się, że i takie pożyezki nie są prawdziwą 
pomocą, lecz tylko prolongacyą upadku, tak nazwanym „Gal­
genfrist.“ W powieoie naszym są obecnie następujące grunta 
pod miotem sprzedaży: 1) Nieruohomość we wsi Grodzisku pod 
liczbą 36a. położona, do Michała Jańczaka należąca, obszaru 
)1 hektarów 4 arów, termin sprzedaży dnia 14 kwietnia r. b. w 
Grodzisku. 2) Grunt Pleszew nr. 53, należący do Ludwika 
Zborowskiego, obszaru 3 arów 30 metrów, termin sprzedaży 
w Pleszewie dnia 23 kwietnia. 3) Grunt w olędrach Bieganin 
nr. 13, Karola Marxa, obejmujący 8 hektarów, 37 arów, 80 me­
trów, ma być spizedany w Bieganinie dnia 7 kwietnia. 4) Nie­
ruchomość we wsi Chromice Huby pod nr. 34 do Józefa W e- 
bra należąca, objętości 1 hektara 63 arów — termin sprzedaży 
w Nowćn: mieście nad Wartą dnia 17 maroa. 5) Grunt Pleszew 
nr. 505 i 519, należący do Anny Bielawskiej, teraz Sowiń­
skiej, obszaru 55 arów 70 lasek i 33 arów 40 lasek z wiatra­
kiem' t rmin sprzedaży 24 marca w Pleszewie. 6) Grunt Ple­
szew nr. 59 Antoniego W roaeokiego, obejmujący 1 hektar 
i8 arów 40 metrów kwadratowych, termin sprzedaży w Plesze­
wie dnia 24 maroa. 7) Grunt Magnuszewice nr. 14, do Jana 
Dąbrowskiego należąoy, obszaru 6 hektarów 74 arów 80 
metrów, ¡¡termin sprzedaży w Magnuszewieaoh dnia 23 marca. 
8) Nieruchomość we wsi Pioruszyczkaoh pod nr. 17 położona, 
do gospodarza Walentego Marciniaka nalsżąoa, 9 hektarów 82 
arów 60 metrów obejmujący, ma być sprzedany w sądzie w Ple­
szewie dnia 5 marca. 9) Nieruchomość w Tursku "pod nr. 94 
położona, należąca do Andrzeja Adamskiego, obejmująoa 64 
ary i 40 metrów, ma być sprzedaną w Pleszewie dnia 12 maroa. 
10) Nieruchomość w Tursku pod nr. 13 położona, naltżąoa do 
gospodarza Andrzeja Darownego, 2 hektary 15 arów obej­
mująca, ma być sprzedaną w Pleszewie dnia 12 maroa. 11) 
Nieruchomość w Tursku pod nr. 93 położona, do Błażjja No­
waka należąca, 1 hektar 71 arów 50 metrów obejmująca, ma 
być w Pleszewie dnia 12 marca sprzedaną. Z powyższych wła­
ścicieli jest 9 Polaków-włościan i 2 Niemeów.*)

Dnia 24 b. m. miał przed sędzią śledczym w Pleszewie 
ksiądz proboszcz Krygier z Nowegomiasta nad Wartą termin, 
w którym mu przedłożono zuaua pytania w sprawie wykrycia 
delegata papiezkiego. Ksiądz Krygier odpowiedział, że odebrał 
ze stęplem pocztowym „Nowemiasto n. W.“ instrukcyą bez pod­
pisu, lecz żadnój więcći nio ma wiadomośoi o delegacie i pod- 
przysiągł swoje zeznanie.

*) Prosimy i innych naszych korespondentów, aby nam 
tabelkę sprzedaży subhastaoyjnych nadsyłali, oraz wszelkie w 
streszczeniu ogłoszenia, rnogąoe ogół naszego społeczeństwa in­
teresować. Przyp. Redakoyi Dzień. Pozn.

(Z). Z Pttłult, 1 marca. (Klasztor pobenedyktyński w 
Mogiluio. — Wypadek. — Dla gospodarzy. — Wybór rozjemcy.)

Kwestya klasztoru mogiluiokiego dobiegła nareszcie do 
końca. Po rozmaitych układach władzy gmiunćj i reprezenta- 
cyi korporacji kośoiolnćj i szkólnyoh z regencyą stanęło osta­
tecznie na tćm, że starożytny gmach pobenedyktyński pamią­
tka po Bolesławie Śmiałym, ma być oddany miastu w celu prze­
robienia go na szpital miejski. Starania partyi dewastaoyjnćj 
nie odniosły więo skutku. Duia 20 lutego zrzekli się dotych­
czasowi prawni dzierzycicle praw swych do klasztoru aktem no- 
taryalnyiu na rzecz miasta resp. reprezentaoyi szpitalnćj. Za­
rząd nad majątkiem szpitalnym ma prohoszoz, burmistrz i 2 raj­
ców miejskich. Ciż sami zawiadowaó teraz będą klasztorem. 
Pe>mą część klasztoru przyznano kościołowi katolickiemu na 
własność. Będzie obróconą na mieszkania dla wikaryuszy, or­
ganisty i kościelnego. Reparacya rozpocząć się ma na wiosnę. 
Kosztorys oblicza kilka tysięoy talarów.

Mróz sroży się w okolicy naszćj od dwóch blisko tygodni. 
Wczoraj z rata i wieczorem doszedł do 23 stopni R. Na szo­
sie z Mogilna do Barcina, zmarzł tych dni ubogi podróżny na 
wozie gospodarza, który go jadąc zabrał. D a ozimin jest wiel­
ka korzyść, że są przykryte śuiegiem i w ten sposób zabezpieczo­
ne przed mrozem. ■

Dla posiedzicieli inwentarzy żywyeh, będących w konie­
czności sprowadzania weterynarza, pożądaną może będzie wia­
domość, że weterynarz p. Kłosowski w Mogilnie gotów jest 
według własnego ogłoszenia przyjeżdżać na żądanie wiasneini 
końmi już to w pojedyńczych przypadkach, już tćż na zasadzie 
rocznych kontraktów.

Dla miasta Mogilna będzie obierany osobny rozjemoa dnia 
15 bm. Dotychas stanowiło Mogilno okręg polubowo-sądowni- 
ozy społem z okoliczi emi »siami Zmiaua ta następuje w sku­
tek tego, że miasto ina obecnie 2COO ludności. Do wyboru za­
wezwani są odpowiednio opodatkowani obywatele.

bowa, dr. Libelt z Czeszewa, dr-. Lesser z 
telbsum z Węgier.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani W7und i pan 
z Wrocławia, Lnbowieoki z Królestwa Pol., Heeker, r 
furtu, Hendsohel z Szczecina, Wysooki z Bj’dgosZc.l'ś
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kolei żelaznych.
Od dnln 1 listopada* 183-1 p.

Kolej Pozaańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.
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»
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Poo. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*)IPoc. osob. ogodz.
Poo. osob. o godz. 10 m. 14 wieez.JPoc. mięs, ogodz. 8m,^: 

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne lJąyr 
Kolćj Marchijsko-Poznańska. 
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Przybywa. Odchodzi.
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W kiernnku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi,

Poo. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 
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(X.) Pleszew, 28 lutego. (Kolćj oleśnicko-gnieźnień- 
ska. — Kolćj kluczborsko-poznańska. — Dworzec. — Zebrania 
koritrolowe. — Kalendarzyk subhastacyjny. — Zeznanie w spra­
wie delegata papiezkiego. — Urząd telegraficzny.)

Kolćj oleśuicko-guieźaieńska, która, jjia ogólnie sądzono, 
miaia-być już na 1 lipea rb. oddaną publiczności do użytku, o- 
trzymała prolongacyą, jak się zdaje, już trzecią, aż do 1 pa­
ździernika r. b. Ministerstwo uznało trudności, jakie towarzy­
stwo budujące napotykało w usypaniu walu głównego. Jak­
kolwiek dyrekeya ogłosiła, że kolej w połowie bież, roku będzie 
ukoóozoną, zachodzi wątpliwość, czy w roku bieżącym w ogóle 
rozpooznie swą funkoyą, albowiem nie widzimy żadnych budowli 
ua miejscach, gdzie mają być stawiane dworce, ani tćż dome­
czków dla, straży kolejowćj.

Kolej kluczborsko-poznańsks takie same rokuje nam wi- 
, doki. Dworzec, który ma być stawiany w odległości półmilo- 
wój od miasta, aż pod Kowalewem, nie przyozyni się na prawdę 
do podniesienia handlu w mieście naszem i przepowiada wielu, 
że nas ten sam los spotka, co miasto Śmigiel, które do dworca 
kolei w Starym Bojanowie ma również spory kawał drogi. Mia­
sto nasze powinuo się tćż postarać o to, aby dia pieszych urzą­
dzoną była droga wążka, w kierunku prostym na dworzec kolei 
— tuż od Złotego Miecza — a byłby czas już teraz pomyśleć o 
tóm, bo możnaby już na wiosnę drogę obsadzić drzewkami i u- 
sypać żwiru. Korzyść, jaką odniesie powiat pleszewski przez 
to, że linią kolei zbliżono aż na pól mili do miasta, nie jest w 
stósunku do ofiar, jakie powiat przyniósł w sumie trzech kroć 
sto tysięcy talarów, za którą wziął akcyi, i za ogromną sumę, 
jaką będzie musiał nadpłacić za zakupno ziemi pod kolćj. Dla 
tego tćż dziś już wielu z reprezentaoyi powiatowćj żałuje, że 
glosowali za poniesieniem tak znacznśj ofiary. Gdyby kolćj 
szła na Dobrzycę, jakby jćj wypadało, byłal^ odległość do 
dworca wynosiła milę jedną tylko więcćj, _

Zebrania koutrolowe w obrębie drugiego batalionu (Śrem) 
drugiego poznańskiego pułku landwery nr. 19 odbędą się w 
obwodzie 1 kompanii pleszewskićj w Gołuchowie dnia 8 marca 
rb., w Sobótce dnia 9 marca, w Taczanowie dnia 10 marca, w 
Pleszewie dnia 11, w Slawoszewie dnia 12, w Grabiu 13 mar­
ca; w obwodzie 2 kompanii jarocióskićj w Gźrzę dnia 8 marca,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
•»

— Zagrody wyszedł z druku roku V numer 4 i zawiera: 
Cudowno odpustowe miejsca w Poisee. Kościół M. B. w Rze­
szowie. — Co warta dotrą rada? — Sołowćj, kozak. — Po za- 
pustaoh (wiersz). — List do redakoyi. — Co słychać w świeoie?
— Łamigłówka.

— Włościanina wyszedł z druku roku VII No. 5 i za­
wiera : Pogadanki o wychowaniu dzieci. Rozmowa II ks. pro­
boszcza z Janem i Maciejem o rodzicach. — Wierny pies (po­
wiastka). — Babunia (wiersz). — Do jakiego to nieszczęścia go­
rzałka prowadzi, (prawdziwe zdarzenie). — Co słychać w świę­
cie? — Rozmaitości. — Przypowieśoi na miesiąc marzec.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 9 i zawiera: 
Starsi bracia. III. — Król lBondarywua, powieść historyczna B. 
Bolesiawity, (dok). — Spowiedź więźnia, przez Teofila Lenar­
towicza. — Seweryn Goszczyński. Studyuin literaoko-krytyczne, 
przez Władysława Zawadzkiego, (c. d.) —• Listy Julinaza Sło­
wackiego. (o. d.) — Syn Znajdy, powieść ukraińska przez Pio­
tra Jaxę Bykowskiego, (o. z.J — Kartka do dziejów Niemiec, 
przez dr. Karóia Libelta, (dok.) — Archiwum Wróblewieozie. 
T. II. Pamiętnik damy polskićj, z XVIII nieku. (Urszuli z 
Ustrzyckich Tarnowskiej.) Wydal W. T., (o. d.) — O granieaoh 
stworzenia według najnowszych badań mikroskopinjych przez 
Maksymiliaua Perty, (dok.) — Wykształcenie kobiety i jćj rola 
w społeczeństwie, przez Ludwika Boudiveuno'a, (o. d.) — Po­
dróż po Hiszpanii przez dr. Jana Stellę-Sawiokiego, (o. d.) — 
Bibliografia polska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. — 
Wiadomości z kraju i zagrauioy. — Nowości podawane przez 
księgarnią Gubrynowicza i Schmidta. — Korespondencya od 
redakoyi.

— Przeglądu krytycznego wyszedł z druku nr. • i za­
wiera : Ks. Gorzelański : Katechizm większy. — Ks. Bougaud : 
Ojoowstwo i macierzyństwo, przekład ks. Mankieiuna. — Mal­
kiewicz: Krótki opis kuli ziemskićj. — Tatomir: Geografia Ga- 
iieyi. — ricriptoros rerum prusiearum, ed. Ilirsoh, Tti^pen i 
Strehlke. — Semkowicz: Rozbiór krytyczny IX. ks. Długosz*.
— Merwart:/Erster Zusammeustoss Polens mit Deutschland. — 
Kasznica : Kilka uwag z powodu niektórych pism filozof, pra­
wnych. — Tenżs: O wyrazie „Socyologia.“ — Zaięski: Die völ­
kerrechtliche Bedeutung der Kongresse. — Białecki: Zadanie 
prawa międzynarodowego. — Tenże: Prawidłowość stósunków 
międzynarodowych. — Iloyden: Nauka o nawózach i statystyka 
róiuicza, przekład Briihla. — Huba : Refnltat uprawy płodów 
róluiczych na nawozach mineralnych i obornych. — N&tanson: 
Głos ua koBtor. róln. o nawozach sztucznych. — Taczanowski: 
Les Araneïdes de la Guyane trauç. — Tenże: Desorip. des oi­
seaux nouveaux du Pérou. — Teuże: Desorip. u’nne nouvelle 
espèce de Muatela du Pérou. — Godlewaai: Niektóre doświad­
czenia nad oddychaniem porostów. — T. Żuliński: Zasady teo- 
ryi jestestw organ. J. Śniadeckiego. — Buława: Kailińscy, tra- 
gedya. — Komeoai: Barbara, tragedya. — Boleslawita: Nad 
Spreą, powieść. — Ruch naukowy w akademii umiejętności.

Pszenica....................
Żyto.........................
Jęczmień ....
Owies....................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna ozerwona 

„ biała . .
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7)20 
7 20
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tinie ze
Poznań, dnia 3 marca 1875.

łfllejska komisya targowa
* JSs^ka. Berlin , 2 maroa. Pszenna nr. 0 2)1 

nr. 0 i 1 24.50-83.— marek, rżana nr. 0. 23.— 22.—,E' 
21—20 marek.

Giełda bydgoska, 2 marca.
Pszenica: 159-177 m.
Żyto nowe 137-147 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kile 

tanku i wagi efektywnój.
Okowita: 56 m. per 100 litrów ń 100 %■

Siursa telegraficzne*
(Notowane z dnia 3 maroa.) 

8®eZECIW, 3 marca 1876.
Stan powietrza: —

Pszenica: spok. 
na kwiecień-maj 182.50 
na maj-czerwiec 182.

Żyto: spok. 
na kwieoień-mąj 143.30 
■a maj-czerwiec 140.

2
. » « ’

■

gru

na jesień 56£
Okowita: niżśi

w miejsou 55.60 
na marzec 57.30na kwiecień-maj 33^,

Olój rzep.: podnosi się 
na marzec 51. 
na »kwiecień-maj 53

BS2RLIN, 3 marca 1875. 
Stan powietrza: mróz

ua czerwiec-lipieo 
Oléj skalny:

na jesień 13.50

Pszen. trz. się 
na kwiecień-maj 
na czarw.-lipieo

kurs
ptezątk.

kur»
końcowy

178 50 
183

178
182

Owies: stale , 
na kwieoień-tnaj

' JbJa 

Oli

FffZTSYLI DO POZIÍAMÍA
dnia 3 maroa.

BAZAR. Dr. Szułdrzyński z Lubasza, jMoszczeński z Wiatro­
wa, Siablewski z Zalesia, Trawiński i pani de Juba z Kró­
lestwa Pol., Szumlañski¿z Turska, pani Stablewska z Wil­
kowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. II. Dobrzyń­
ski z Łowencio, Hr. Kręski, Łubieński i Popławski z Kró­
lestwa Pol., Brauuek z żoną z Zielnik, Lewandowski z Łu-

żyto trz. się 
w miejsou 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwiee 
na czerw.-lipieo 
Olój rzep, wyżćj 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrzes.-paźdz.
Oków. spok. 
w miejsou 
na marzec 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec 
ua sierpień-wrześ.

148 - 
146 — 
142 - 
141 50

145 -
142 —
141 50

55 —
56 -

59 -
Í6
,56 50 
59 25

58 50
9 40

60 70161

57 
57 80
58 60
59 60

Olej skalny: 
w miejscu 
Gal. kol. Kar. Lud- 
Pruskie obli?- P 
Nowe pozn. 
Pozn. rent, listy 
Kolći ż-1. p»ń8Ł 
Lombardy „ 
Aust. losy a lgbU 
Włoska renta
Amerykany , 
Austr. akc. krs • 
Pożyczka tureca, 
71 proc. Ru“n,u Poh listy lik^ 
Rosyjs. bauknob
A„Jir renta sreu
Uso. stało

łilOlYu

ga:



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 51.
Czwartek dnia 4 marca 1875.

Ceny targowe
wieści# Poznaniu 

marca 1875roku.

pw "sźefei po 50 kilo
«i’í • ' 

îiiiieni» •

5,'a jo K°'toW-
na paszę 

.¡ku iilSOW®?0 

. u iteoweS° ku latowego 
uu wowego 
iki 
Diii
S® ,

¿1er. cent, po 50 kilo, 
»gbiałśi ' ■

inarei
larek

Towar

piękny. średni.
mart f«Q. mark. fen.

9 — 8 10
7 40 7 20
7 80 7 20
9 — 8 50

— — * —

— — __
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

— —

7
7
7
8

pośledni, 
mark. fen.

50
10
10
10

fiłeM» berlin«kn, 2 marca.

Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle 
gatunku żądano; — na marzec —, kwiecień-maj 178-1781, —
i°8Ql’iCc7W'e° , 18°‘18°£> czerwiec-lipiec 1821-183, lipiec sierpień 
183-184 marek płacono. H

i P®r 1000 kilo w miejscu 141-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 143-148$ marek z kolei i franco z 
iKo°iKn’ nadP9u,te rosyjskie —marek z kolei, krajowe 
15..-159 marek franco, z dworca pł., na marzeo i marzec-kwie-
i!ii Aoi na w‘.osn? 145-146, maj-ezerw. 141|-142|, ozerwiec-lipieo 
141-1421 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 140-187 marek we­
dle gatunku żądano.
, i Oyies per 1000 kilo w taiejson 158-186 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 153 167, rosyjski 162-170, 
pomorski i - meklemburgski 175-180, wschodnio i zaohodnio- 
Prns,coi niarek z dworoa pł., na marzeo — żąd., na wio-
płacono"169’ mai’ozarwieo 162H63, ozerwiec-lipiec 162-162,1 m.

.£tro°h,Per 1000 kilo do gotowania 183-234 m., ca paszę 
170-180 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.

Olej, rzeplowy per 100 kilo w miejscu 54 50 marek 
bez beczki plac., na marzec i marzec-kwieć. 55., kwiecień-maj 
55.7-5-6 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 62 marek.
Olej skalny per ICO kilo w miejscu 30.— marek pl.
Okowita per 100 litrów w miejsen bez beczki 57 marek 

plac.; na marzeo i marzec-kwiecień 58.1, kwiecień-maj i maj- 
czerwiec 58.8-4-5, czerwiec-lipiec 69.6-3-5 marek płao.

(wlelda wroelawska, 2 marca.
Koniczyna czerwona: słabo;------poślednia 38-41,

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniczyna biała: dowóz mały; poślednia42-48, średnia 

61-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
Żyto: per 1000 kilo wyżój; na marzeo i marz.-kw. 144żąd.,

kwiecień-maj 141.50 plaoono, maj-ozerwieo------pl., czerwiec-
lipiec — marek płao. i żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 170, kwieć,-maj 173.—, maj-czer­
wiec 175.— m. żąd.

Ję oz mień: per 1000 kilo 160 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na marzeo 154 żąd., kwieoień-maj 

167 płao., — ż., maj-ozerwiec —, ozerwiec-lipiec —, lipiec- 
sierpień — marek płac.

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd.

Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 
marek żąd.

Olój rzep i owy per 100 kilo stale; w miejscu 54 marek 
żąd., na marzec i marzec-kwiecień 53.50 ż., kwiecień-maj 53.50 
marek pl. i żąd., maj-czerwieo — marek płac.

Okowita per 100 litrów bez handlu; w miejscu 55 marek 
żąd. 54 marek płac., na marzeo i marzec-kwiecień 56 pł. i ż.
kwiecień-maj 56 50 pł., — maj-czerwieo i czerwiec-lipiec----- ,
lipieo-sierpień 58.60 m. żąd.

Na targu

si / Pszenica biała . 
1 „ żółta .

g-j IZyto
‘g a. ) Jęczmień . . .
o ® < Owies . . .
§ . 1 Głrooh . . . .
Ä ’S I RzeP • • ■ •
‘-3 '£■-1 Rzepik zimowy 

’§ \ Rzepik latowy

,V mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośl.

m. fu. m. fn. m. n-
19 50 18 10 15 70
17 80 16 20 14 90
15 20 14 50 13 —
16 20 15 10 13 30
17 20 15 70 14 80
21 30 20 30 17 10
25 24 — 22 —
24 — 22 — 19 60
24 — 22 . — 19 50

jlr T
Dnia 3go bm. umarła opa­

trzona śś. sakramentami

Leonida Guyot.
pogrzeb odbędzie się z za­

kładu Sióstr Miłosierdzia dii. 
6 b. ni. o godzinie 3 z połu- 
¡jnja a nabożeństwo żałobne 
¿„¡a 8 b. m. o godzinie 9 w 
kościele Przemienienia Pań­
skiego. (1297)

Poznań, 3 marca 1875.

»i. ptij
5% poi) 
l°/o litt)! 
' żąd. 
mirât 

lankoelj 
noki i: 
banki

Spóźnione.I

Dnia24 lutego rb. zakończył 
życie po krótkich lecz wielkich 
cierpieniach mąż mój

Jan Gruszczyński
w Targowiskach pod Krosnem 
t Galicyi, o czćm krewnym i 
znajomym donosi strapiona żo­
na i dzieci (1296)

Walerya Gruszczyńska.

_ „ jfidem naszym wyszło co dopiero: 
113.-P 
ieo-1:

muwtciu uaoâjui lu uupicil

Najdroższy Skarb.

Aukcya.'
W piątek dnia 5 mb. rano od 9 godz. 

sprzedawać będę za zapłatą, w gotówce przy 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble ze­
garki dla panów i dam, materye na suknie, 

i trzewiki i buty. ' (1288)
SS.atf.JK, komisarz aukcyjny.

Na dzień 19 marca.
Druki olejne kolorowe. Sw. Józef, 

23 cali wysoki 18 cali szeroki. Cena 2*/a 
tal., w ramach barokowycji złotych 5’/a tal, 
z pudłem 6 tal. Jest to obraz bardzo pię­
knie wykonany. 2) Sw. Józef 18"-(-14Va". 
Także ładny obraz na tle złotem. Cena 1 tal., 
w ramach barok. 2^ tal. 3) Sw. Jo­
zef 11"-(-9" 10 sgr. w ramach za szkłem 
1 tak 4) Sw. Józef Kaliski drzeworyt z 
modlitwą na odwrotnej stronie. Cena 1 sgr. 
6 fen., za talara 30 egz., za 2 talary 70 eg/., 
za 3 talary 110 egz. W oprawie za szkłem 
5 sgr. (1213)

Prócz tego polecam 1) Obraz Cudo­
wny lii sitki Boskiej nieustającej po­
mocy w R/.ymie, na złotem tle, 2) Serce 
Jezusa. 3) Serce Maryi. Każdy z 
tych obrazów 18 cali wys. a 14% szeroki. 
Cena, 1 talar, w ramach barokowych 2% tal. 
4) M9<lonsta Murilla 23"-j—18" 2% tal. 
w ramach 5% tal. 5) HT. Mary a Panna, 
jako Królowa Aniołów 17"-(—1 f)1/..". Cena 1 
tal., w ramach bar. 2 tal. 6) I*«il Jezus 
Bolesny i Matka Boska Bole­
sna 7"-j-5". Cena za dwa 5 sgr., w śli­
cznych ramach barokowych 1 tal.

J. Chociszewski
Poznań, róg Butelskiej i Ślósarskićj ul. 

Ńr. 6 w kamienicy „Ula“.

Walne Zebranie
Akcyonaryuszy

BANKU KREDYTOWEGO
JlBlrii, Illtslń, HlKti i Sllól li

odbędzie się
dnia 15go marca b. r. o godzinie 12 w południe

w Toruniu
na sali Hotelu pod «Trzema Koronami.»

Porządek dzienny:
Czynności zwykłe paragrafem 30 Ustawy objęte. 

Panowie Akcyonaryusze chcący brać udział w Zebraniu, winni ode­
brać z biura Banku karty wstępne oraz kartki do głosowania.

Rada nadzorcza
Banku kred. Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Spółka.

Ignacy Łyskowski, przewodniczący. <1286) 

3000OÖ

Portret
Dr. Władysł. Niegolewskiego

w formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w księgarni

13« Cdillaer»,
po 2 i 5 sgr.

S Zamówienia w większćj ilości przyj- 
, muje administracya Dziennika Pozn.

Łciicyl na skrzypcach udziela 
za umiarkowanem wynagrodzeniem, podług 
metody konserwatoryów muzycznych i przyj­
muje zgłoszenia codziennie między godz. 10 
a 12 z rana i 5 a 7 po południu w Hotelu 
du Nord Zygmunt Scigalski. (1278)

aa Powieść dla ludu 
,-iuijH. napiaał J. Sjaskownicki.

ielko polecone p. Dyr. Tow. OśwłLud. 
I1122 Łh. 5 sbr. oprawne 6 sbr. 
franco przesyłką o 1 abr. więcćj, 

fa.nr, Sieilgeber i &j&.
WAB 

ceiini [s

8! 10 
7 ¡ 20
7 20
8 50

Antyk warnia
Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje s

Jasiewicza J. Dzieła o 
'yssydeatach.

1 kwietnia r. b. przyjmuję zgłoszenia
«su tańca na prowincyi.

Rochacki
[1293]

5!^ tańca. M ł y ó s ka u 1 i c a 34.

1.
,r. 0 25’> 
12.-,Ił

in. ¿y———denty-
prał«., Fryderykowska ulica 

oztaczne zęby wedle najdow. patent, 
plombowanie w złocie i kompozycyi 

m,ac*liny Morrison’a), bezbolesne
..nie ZPt'Jów za pomocą (gazu nitro — 

|1294]

Znaczne zniżenie cen
w antykwami 

E. Calliera w Poznaniu.
„Na dziś”

pismo zbiorowe, poświęcone literaturze 
naukom, sztuce, gospodarstwu krajo­

wemu, handlowi i przemysłowi 
3 spore tomy za I tal. sgr. zam. 5 tal 

Milewski J. K.

Herbarz
(dopełnienie Niesieckiego) 

za 1 tal. 1S sgr. zamiast 2 tal. 10 sgr. 

Mecherzjński:

Historya
wymowy w Polsce
3 spore tomy za 6 tal. zamiast 10 tal. 

(wyczerpane w haadlu księgarskim).

Walne Zebranie
Towarzystwa rolniczego

dla powiatu inowrocławskiego w
odbędzie się w poniedziałek d. 8 marca br. o godzinie 12 O 

re-wszystkich uprzejmie 0

Oyrekcya. o
' DOOCJ

w południe w lokalu p. Wituskiego, na które• wszystkich uprzejmie 
zaprasza

(1185)

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownlki i ManeSietfy, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski «fe Co.
Skład skór (1156)

w Poznaniu, Jezuicka ul. I.
Skład strojów i towarów 
modnych w Gnieźnie

jest tanio do nabycia z powodu nie- 
zdrowia właścicielki. Bliższych wia­
domości udzieli, aż do 15go marca 
rb. ustnie łub na listy frankowane pan

A. Wierzbicki,
(1205) kupiec vr Gnieźnie.

Ha

kilo

ie.

BIS»

f H O G O, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu i uczy­
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób :

ł° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Jodanem żelaza niepodlegającym rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanein żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je-Hr 
¡dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. “

Dostać można w Jfoznanin w aptece Dra Jlankiewieza.■HINiNItfiiimrmyiiypr mi.....
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Zebranie wyborców
miasta Poznania z IV okręgu

odbędzie się
wtorek d. 9 anarea o S wieczór J

w lokalu p, Rybickiego 
1 fincie p. Spiżewskiego w rynku pod Wo. 7.

Na porządku dziennym:
jaśnienie praw i obowiązków wyborców;

do regencyi o pomnożenie listy reprezentantów.
bczny udział uprasza . (1253)

Komitet wyborczy miejski.
m

1&9

ló2

t#a
■cka
no)'
¡vid.
joty
,tab,

Skrzynki grające
najpiękniejsze melodye

do nabycia w handlu zegarków złotych i srebrnych

§aiTnistrza W. Szulca
—. Joznafe Wodna ulica e.______ ‘o-«»

“ z kości parowaną i preparowaną
saletrę chilijską,

kie w ogóle sztuczne środki nawozowe poleca
rtncyą zawartości (H 2252a) (1147)

Adolf Kuttner
w Wrześni,

agentura generalna chemicznej fabryki w Gdańsku.

TAPIOKA
pana Grpoult junior* w Paryżu,

Ulica St. Apolline Nr. 12.
Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 

posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
Paten, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój uczonój rozprawie 
„ o pokarmach do spożywienia „ ludzi używanych“ tak określa własności Ta­
pioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje bynajmniej smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaóstwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 
traci Wróbel i Sowińskiego i Szulca.________________ dg)

Cudowna siła posilająca i lecząca peruwiańskiej 
rośliny Coca, przez Alex. Humboldta polecona słowy 
„Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ôw wcale a ciało 
ich przy ciężkiem wysileniu całodziennem zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudi’ego i wszystkich co po południowój 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia-, 
nych przez Mohrenapotheke w Moguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszys tki e skuteczne częśc 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te 
przy łóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro 
bach piersiowych i płucowych, nawet w dalekich sta-

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo-' 
łądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier­
pieniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowi 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). Céna 1 pud. 3 marki, 6 pud. 15 
marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu 
starannie studyował, franco bezpłatnie z M ohren - Apotbeke w Moguncyi ijéj składów.

Apteki «kładowe w Nfiemczeck i Berlin t B. O. Pflug, Louisen- 
strasse 30. Hroefan: S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Minkie­
wicz, król, apteka nadworna______________________ (147)

| W lasach smogulecko-gołanieckich
odbędzie się licytacya na

600 sztuk sosnowego budulcu i 
I 25 szt. brzózek zdatnych na porządki,

|M z obrębu Jeleń, w dniu 1O bm. o godz. 10 przed południem w gg5 biurze dominialnćm w Smoguleckićj-wsi. (1281)6 _Zarząd leśny. S

PASTA i SYROP
Kfafé p. Delangrenier

AV PABYŻTJ, (13)
' 50 lekarzy szpitalów paryzkich, profesorów 
fakultetu medycznego poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel- 

i kie inne dla wyiecznia katarów, gry- 
py, zapalenia ąardła 1 piersi, 

j W Paryżu przy ulicy Ricbelieu 6. 
iW.Pozńaniu w aptece Dra. p. Mankie- 
wicza; we Lwowie w aptece p. Miko- 
c a s c h ; w Krakowie w aptece k. T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma- 
teryałów aptecznych braci Ma r c i ń c z yk. 
Dr. CHAB1.E, ulica Vivi enne 36, w Paryżu.

Syrop ten leczy eltra- 
sty, liszaje,twy- 
rzuty syffillsty- 
czue, czyści 

Kret«. [28]
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE ' pzeciw sła- 

Iłośclom naskórnym.
------------------------------ SIROP Z CYTRY­

NIANU ŻELAZA le-

DEPURATIF

PLUS DE

CO PA HU

Wykę do siewu,
jęczmień do siewu, kukurudzę koń­
ski ząb, nasienie koniczyny i traw, 
świeże zielone kuchy rzepiowe poleca

Manassc Werner.j
Handel kolonialny, 

wina i cygar
jest do nabycia pod korzystnemi warunkami, 

j Oferty przyjmuje Centralne biuro rekomen- 
’dacyjne K. Neuman Wodna ul. 1. [1292]

Wielki [1291]
sklep do piwa 

każdego czasu do wynajęcia. Zgłoszenia przyj­
muje K. Neuman Wodna ul. 1.

Budynki i płac 
do budowli

jest z wolnej ręki do sprzedania.
B liższych szczegółów udzieli go­

spodarz przy Ogrodowéj ulicy Nr.
1 i 2 w Poznaniu. (1284)

Dwa meblowane pokoje
obok entrée ze stajnię łub bez, są 
do wynajęcia od 1 kwietnia rb. Małe 
Garbary Nr. 9. _______ (1285)

Chwallszewo 93 są piękne
pomieszkania średaiie od 1 
kwietnia rb. do wynajęcia. (1256)

W Keviiiie p. Praustf przed
Gdańskiem są szlachetne brejtenburgsk.

Buhaje, (łl6j
wielkie, szerokie, wełniste tfpyki jako 
tćż 80 maciorek z owczarni za- 
rodowéj, która w Bremie otrzymała 
pierwszą i drugą nagrodę, do sprzedania.

Max Bertram.

(1230)

Dominium 
Rogowo ma na 
sprzedaż 32 dobrze 
utfuezosayck

wołów.
Dom. Orłowo

p. Inowrocławiem

czy agnorye, li­
ra ty nasienia i

iipławj hlate.
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu «" aptece Bra 
Mankiewicza.

Petroleowe

machiny do gotowania
najnowszćjkonstrukcyi wraz z nale-
. żącemi do nich naczyniami u

S, J. Auerbaeha.
Cenniki i rsunki przesyłam

na żądanie._______________________

Kartofle do sadzenia!
Import, ameryk., angielskie i nie­

mieckie gatunki nadzwyczajnćj zawar­
tości, do tabrykacyi sprytu i krochmalu, 
z głównćj stacji właściciela dóbr p. v. 
Gróling w Lindenberg pod Berlinem. 
Ilustrow. katalogi 87 rozm. gatunków 
rozsyłam bezpłatnie i fr. Łaskawe zle­
cenia proszę przesyłać do: „Producten 
Comptoir, Brieg am alten Bahnhof,“ 
zkąd wszystkie zlecenia dla W. Księ­
stwa Poznańskiego i Szląska się wy­
konują. Brzeg pod Wrocławiem 
w lutym 1875. (1287)

0. J. Gmiunicli.
Mamiona

pólne, jarżyn i kwiatów
polecam w świeżym i dobrym gatunku. 
Cenniki przesyłam na łaskawe żądanie 
franco i bezpłatnie. (H16)

A. Krause,
ogrodnictwo artystyczne i handlowe 

i handel nasion,
Rybaki Nr. 7.

5 cielnych
wschodnio fryz.

jałowic

pełnćj krwi i 3 takie same krowy 
do sprzedania. (1282)

mając lat 25,
znana gruntownie w 
życzy sobie miejsce 

zmienić od 1' kwietnia 1875. O łaskawe 
oferty uprasza pod lit. ©. 4i. poste restante 
IŁCTBećisigewo. (12571

Waiila

z odpowićdnim wykształceniem szkól- 
nćm poszukuje nadworna księgarnia i 
handel muzykaliów Ed. Bote & 
G. Bock. Wilhelmowska ul. 21. 
___________ (1236)________ -

Uczni»
poszukuje zegarmistrz (1290)

W. Szulc X"at'w°d"

Młodzieniec
lat 17 mający tereyaner życzy sobie poświę­
cić się leśnż-twu. Zgłoszenia poste restante 
A. B. C. Leszno W'. K. Roz. [¡280]

Gospodyni, ob°zna
kobiecóm gospodarstwie, życ

Ogrodnik, (1238)
chcący się osiedlić znajdzie tuż pod Pozna­
niem dzierżawę ogrodnictwa kwiatów i warzyw, 
z wyborną ziemią po taniej cenie Bliższe 
szczegóły sub X. X. postlagernd Poznań.

JEkonoin, Polak,
kawaler, 29 lat liczący, obecnie w miej­
scu poszukuje miejsca zaraz lub od ś. 
Jana r. b. w Księstwie lub Królestwie. 
Adres pod lit. A. B. Nr. 17 poste re­
stante Ksią^. [1258]

Z arzą dzca '"dóbr“
obeznany dokłanie z administ-racyą gospodar 
stwa obecnie w miejscu i mogący być dubrzepole- 
conym, poszukuje od 1 lipcarb. samodzielne­
go zarządu dóbr większych tu lub też w Kró- 

i lestwie Polskiem. Łaskawe oferty uprasza 
! złożyć w Ekspedycyi Dzieu. Poznańskiego 
I pod lit. A. B. O. *279. ___________

Dominium Sakrze w o p. Mieścisko
potrzebuje od 1 kwietnia (1239)

elewa gosp.
z potrzebnem szkół, wykształceniem. Przed­
stawienie osobiste pożądane, zgłoszenie fr.
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rozwoju i wzrostu czynności nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincyi poznańskiej 

za rot 1857 do 1874.
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wygotowania.

Koszta kalku- 

latorskie i ko- 

pialia.

1857/9 894 — — 2842 15 — 300
1859 1449 — — 3392 15 — 1036
1860 1806 — — 4925 — — 1389
1861 1617 __ — 5920 — — 948
1862 1995 — — 9275 — — 926
1863 1815 — — 8870 — — 783
1864 936 __ — 3025 — — 583
1865 1635 _ — 5095 — —- 655
1866 606 _ — 5880 — — 383
1867 2388 . — — 11,790 7 1312
1868 3147 _ — 12,615 — 1719
1869 2418 — — 8997 15 — 1305
1870 1410 — — 4727 15 — 750
1871 1932 __ — 7760 — — 1382
1872 5877 __ — 25,317 15 — 4161
1873 3384 __ — 13,362 — — 2620
1874 2723 — — 10,110 15 — 2006
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Tal.
5.

Dopłaty procentów.
■ et
* ° 1 -ą,g. Ł £
I 3 ■§
H o o ~ g

•* a §
3 SP <3 8 «*o <5 ■rt löÄ* 5 •« 3 ’S
p. 60 S 

íl H H
S £ 8 §O to —i u.

6
Sg. Pn| Tal. Sg. Fn

90,513

376,741

593,626

735,064

657,214

853,358

1,037,613

1,147,082

8823

22,528

55,495

87,079

174,251

[201,535

80,564

158,206

204,887

129,779

15

15

► * -g g'ti 'O ..a
g.S'g “? 
E § .2 fis S o► ÍP O M hß .
£-s.ssh
-i w. o- 'O 3 oo S S o.-* o 
K ti P “ &S-* -u
o >1 -4) MX,a <x>-~ o

^3 O o O Ö X, o O,£< CC O kt »H rO oo

24,685

21,099

15.196

4,585

22,155

42,198

19,401

.21,453

•S fe­
ll 3 
.2 "O"£ i
3 3

W ogóle prowizyi 
od kol. 4 do 7.

8.

= i £•
«5 J3 O
fl 9 8 
° K_ U ¡B¿ ►> n ►» fl

ó ¿’o 
<2h g 
o S?5 

"fi o?’- 
a § 
-3 S S.«o. g n .2
* Ł 8-► £s~ 
gss*
5 M «tí

¿ £ A Ł; a» w
Ł fc

r? & 2
« K B
At o© 00 jg a

►»-o Ö

•§ i

o ?ö 44 efl
o b

ff f 3 2>

N £ii
2 OT o « PH N

s« a
¡s S 8
o fi S.JS* a 5 s o 
'S fi 53 fi- 
mS73 li

T3 go 3O „ -
3 a o M ®

OJ
i -S
te 2B

44

-§ «S
° .a o 
N * "ö

© — tí.« g» 5CS es O
S h g
£ -s «,
N .2 3

’S a ¡3'cjÄ ct

-3 3 5 
r & f
<o a
► K
sn c5
<3 £
(t ’S

14,
Tal. Sg. Fn

Tal. Sg. Fn.

22

9.
Tal.

10.
TaK

11.
Tal.

12.
Tal. Sg. Fn

13.
Tal. Sg. Pn.l

47,212 9 —a 80 — — 8,250 13 6 4,604 18 11 12,822 28 2

131,045 28 6 764 — — 22,116 5 3 6,941 15 7 13,536 28 3

841,236 — 2,630.a — — 46,321 21 — 10,156 12 10 11,592 13 5

397,539 — — 7,257,4 — - 74,585 21 — 11,184 19 1 11,220 15 5

650,322 7 6 14,448 - — 184,732 18 9 18,303 1 6 15,272 11 10

859,685 15 — 23,676 — ’ — 166,572 16 6 18,183 6 — 13,662 I 9

824,629 22 6 31,602 — 114,688 20 3 10,726 1 9 13,736 17 5

982,879 15 — 39,792 — — 161,570 16 6 14,176 19 1 15,600 29 7

1,149,405 15 — 49,316 — — 196,895 16 6 13,905 11 2 17,354 9 5

1,287,314 — — 62,971 65,828 — 185,580 9 — 17,596 4 2 24,668 93 2

1,439,947 — __ 80,011 99,302 — 145,493 1 6 30,099 6 5 21,931 — 11

1,650,528 — — 56,294 70,996 — 163,202 1 6 20,166 26 — 21,096 28 6

1,776,035 — __ 109,068 37,284 — 171,991 1 6 19,232 17 11 26,559 13 —

1,873,278 15 117,468 61,144 — 186,522 20 3 31,387 4 8 26,162 14 5

2,313,908 130,124 199,828 — 233,479 6 — 70,533 26 9 43,345 20 9

2,637,330 1 6 149,714 105,324 726 258,827 2 3 48,066 22 11 36,4C0 24 10

2,838,121 166,130 79,694 1,926 278,389 ?8 6 81,868 1C 34,581 21 2

n. Wykaz nadzwyczajnych dochodów od rotu 1857 do 1874.

Prowizye do 
złożonych na 
procent rema­
nentów kasy 

oprócz fundu­
szu rezerwowe­
go i emerytal­

nego.

Prowizya za 
zwłokę w opła­
tach procentu
półrocznego.

Przedawnione

Kupony.

Koszta

za

depozyt».

Koszta w spra­
wach sekwe- 
stracyjnych i 
snbhastacyj-

nych.

Przewyżki 
funduszu re­
zerwowego 

przechodzące 
do funduszu 
amortyzacyj­

nego.

Koszta 

za czynno Sci 

dobrej woli.

W ogóle.

Zwrot portoryi 

i zaliczek 

końoowych.

Suma wszel­
kich nadzwy­
czajnych do­

chodów.

Koszta 
administracyi 
wynosiły ogó­
łem podług 
wykazu III.
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22 4 1003 15
5 1 500

15 6 316 25
11 1 5 1 2,092 1-

27
17
13
16
12

7.
24
26 

. 39
70 

, 37 
622

68

14
24

1
20

5
17 
29 
27

7
9

13
29
27
18 
24

7

195
464
320

18

299
877
549
267
591

1932
744
241

4,604
6.941

10,156
11,884
18,303
18,183
10,726
14.176
13,905
17,596
30,099
20,166
19,232
31,387
70,533
48,066
31,868

960 4l 21 6501 |l2l 377,832
1359,555

12,822
13,536
11,592
11.220
15,272
13,662
13,736
15,600
17,354
24,668
21,931
21,096
26,559
26,162
43,345
36,409
34,581

359,555

28 2 8218 9
28 3 6595 12
13 5 1436 —
15 5 — —
11 10 _ —

2 9 - —
17 5 3010 15
29 7 1424 10

9 5 3448 28
23 2 7072 19
— 11 — —
28 5 930 2
13 — 7336 25
14 5 — —
20 9 — —
24 10 — —
21 2 2713 7

2 1 11 |42,I77 1 8

" !_ ÍÍZ8 

- ®D5'

3,030
4,521

lyczi
UWi

pom 
0 01

8,168,

Zi
lobfi

5.224
27,188 i 
11,656

teg,
¡ery
Bi9|

i™ÍD

1SJ|(

pozostaje jeszcze
Przypadające na administracyą podług wykazu III kwoty niepotrzebowały zatóm wcale być

18,277 15 8
naruszone.

60,453

18.27T

III. Wykaz wszystkich kosztów administracyi Zarządu za rok 1857 aż do 1874.

UWAGI'

418 810' 6 
16 5:

Ula

1857/,
1859
1860 
1861 
1862
1863
1864 
1S95 
186 i
1867
1868
1869
1870

5,930 
6,247 
7,956 
7,526 
7,910 
9,420 
9,373 
8,875 

ii 1.470 
Ii 920 — 
[3,000 — 
13,165!:- 
14,800 -

20-

10-

150

-2617 10-1871
1872

1873
1874

14,8251—: 
18,065,25

I

200 —
-:3752..16; 8

19,300! - 
20,000j—

2700
Í3050

¡— 2931 25!— 
2616,15!—

427

675

80'

244 20 1 723 9
7 6 174 15 7 266 9

157 2 3 362 16
__ _ 242 8 10 228 27
_ 386 27 6 677 19
__ _ 339 12 1 331 17
_ 309 24 7 317 —

_ 392 10 9 404 4
_ _ 487 28 — 384 12

_ 703 13 9 1002 16
_ _ 668 20 9 726 10

__ 540 25 — 497 10
— - 59l|— 2 416 15

026 1 6 695 16
20 572 12 91282 26

1 -i
r 1

470 27 3 837 25
I— 442' 3 10- 9161—

11

44 ¡6¡A —
36 8 6 —
25 — —

29 2 3 — —

203 19 9 200 —

277 4 — 44 12
353,15 3 72 19
390 29 9 164 14
430 22 6 36 12
609 5 85 28
358 3 9 40 16
470 23 3 21 1
689 2 9 158 4

675 23 28 20
1020 15 4 216 11

58! 4 10 29 3
690 14 30 13

600
1200

- 1200 
10 1200

- 300
2 300

72

129
22

334
1029

187
1701

692
2552

218
689

-'n’

ß 1
24 11 — — _
19 8 387 19 — — — —
2 ■— 384'20 — — —. —

19 6 286:15 — 6 — —
12 — 325 15 — 6 — —
i.. — 325 15 — 6 — -
27 2 446 1 — 6 — —

1 — 267 15 - 6 — —
25 6 256 15 — 7 — —

2 6 321 15 — 12 _ —
29 3 227 15 _ 8 — —
22 274 15 — 8 — —

26 6 242 15 _ 8 _ —
13 6 758 23 — 8 — —

24 __ 479 19 10 12 _ —
9 6 548 3 — 10 — —

2
42
12
4

12
7

11
5

30
69

131
84

10

1 25 5 ,407JO 5
_ 33 11 6 561 11 —

_ — 93 29 6 451 12 6
_ — 203 3 6 — — —

_ _ — 316 22 — — — —
— — 509 15 — — —

— _ — 588 24 — — — —
__ _ 698 14 — — — —

33 2 — 851 12 — — — —
89 5 1 1043 4 6 80 9 —

417 24 8 1267 22 — 775 11 9
174 2 8 1624 13 6 451 22 —
215 7 5 1661 18 6 176 12 —

217 25 10 1720 14 6 365 21 9
345 25 1 1961 20 - 1427 17 10

328 13 7 2406 11 6 400 26 8
224 28 — 2638 18 6 159 16 3

12,822:
13.536
11,592
11,220
15,272
13,662
13,736
15,600
17,354
24,668
21,931
21,096
26,559

26,16214 
43,345 20

DokoU1VaíeX'
kosztów 'Villn ä

36,409 24 
34,581 !ai

10
2


	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\03\051\0225.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\03\051\0226.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\03\051\0227.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\03\051\0228.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\03\051\0229.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-1\03\051\0230.tif‎

